
POGODA
Dziś będzie pochmurno, wietrznie 

i zimno, możliwy prószący śnieg. Tem­
peratura w dzień 36-38 stopni, w noey 
około 28 stopni. Wiatry półn. zach. 
15-25 mil/godz.

W piątek będzie naogół pogoda sło­
neczna i cieplej, temperatura 42-45 stop­
ni. Możliwość opadów 40% w czwartek.

Wschód 6:26 — Zachód 4:42.
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FORD GODNIE PRZYJĄŁ PRZEGRANA
Manewr Propagandowy Czy Prawda

Napływają 
Gratulacje 
Ze Świata

Londyn (UPI) — Do Plains, 
Ga. — napływa fala telegra­
mów od przywódców świato­
wych z gratulacjami dla pre­
zydenta - elekta Jamesa Car­
tera.

Papież Paweł VI przekazał 
Carterowi i jego rodzinie ży­
czenia “pełnej chrześcijań­
skiej radości i szczodrych łask 
nieba”.

“Prosimy Boga, aby obda­
rzył Pana mądrością i hartem 
ducha, które umożliwią Panu 
—poprowadzenie ukochanego 
narodu amerykańskiego po 
drodze autentycznego postę­
pu, prawdziwego pokoju i 
braterskiej troski o wolność 
i sprawiedliwość dla wszyst­
kich” — napisał Papież.

Nadeszły też depesze gra­
tulacyjne od króla Khaleda z 
Arabii Saudyjskiej, filipiń­
skiego prezydenta Ferdinan- 
da Marcosa, meksykańskiego 
prezydenta Luisa Echeverria, 
króla hiszpańskiego — Juana 
C a r 1 o sa, jugosłowiańskiego 
prezydenta Tito-Broza i pre­
miera australijskiego Mal­
colm Frazera.

We wszystkich prawie de­
peszach wyrażana jest nadzie­
ja. że współpraca z nowym 
prezydentem Stanów Zjedno­
czonych układać się będzie 
pomyślnie i prawidłowo. 
“Wierzę w światowy pokój, 
stabilizację i dobrobyt za Pa­
na rządów” — pisał władca 
Arabii Saudyjskiej.

Japoński premier — Takeo 
Miki — wyraził pragnienie 
“bliskiego współdziałania w 
dążeniu do osiągnięcia wspól­
nych celów”.

W Pekinie chińska agencja 
prasowa “Nowe Chiny — bez 
jakichkolwiek komę n t a r z y 
podała króciutko wynik wy­
borów i wyjaśniła na czym 
polega amerykański system 
elektorski.

W Moskwie, partyjna 
“Prawda” stwierdziła, że wy­
bór Cartera był nieuchronny, 
ponieważ był jednoznaczny z 
krytycznym nastaw i e n i e m 
społeczeństwa do rządów re­
publikańskich. Washingtoń- 
ski korespondent “Prawdy” 
stwierdził, że wynik wybo­
rów “odzwierciadla powsze­
chne pragnienie zmiany”.

Ford Do Ostatka 
Nie Tracił 

Nadziei
Wshington. (CDN) — Pre­

zydent Ford w otoczeniu żony 
i swych dzieci, do ostatniej 
niemal chwili nie tracił na­
dziei, że zostanie wybrany 
prezydentem Stanów Zedno- 
czonych. Śledząc wyniki wy­
borów w otoczeniu żony Bet­
ty, synów — Jack, Michael, 
Steve i córki Susan, sen. Ro­
bert Dole z Kansas, kandyda­
ta republikanów na wicepre­
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych i bliższych przyjaciół, 
prezydent Ford o godzinie 
3:15 w nocy, udał się na spo­
czynek. Ford był bardzo zmę­
czony intensywną kampanią 
przeprowadzoną w ostatnich 
dniach, gdzie nabawił się tak- 
żę przeziębienia i stracił głos 
w ostatnich godzinach kam­
panii.

Gdy Ford udawał się na 
spoczynek, telewizory przy­
nosiły wiadomości o większo­
ści głosów posiadanych przez 
Cartera, w stosunku 51 pro­
cent do 48 procent za prezy­
dentem Fordem. Gdy około 
godziny czwartej nad ranem, 
agencja UPI podała, że Carter 
zdobył prezydenturę, nikt z 
otoczenia prezydenta Forda 
nie miał odwagi, ażeby prze- 
kaząć mu tą wiadomość.

“Większa 
Pomoc” 

z Sowietów 
Dla Polski
Po Moskiewskim 

Spotkaniu Kosygina 
Z Jaroszewiczem

Londyn. (DP) — Agencja 
Reutera doniosła z Warszawy
— że po rozmowach przepro­
wadzonych w Moskwie przez 
reżimowego premiera Jaro­
szewicza z Kosyginem, Kreml 
zdecydował “zwiększyć so­
wiecką pomoc dla PRL”.

Jaroszewicz poleciał do Mo­
skwy w piątek zeszłego ty­
godnia. Konferował z Kosy­
ginem i innymi dygnitarzami
— po czym powrócił do War­
szawy w towarzystwie zastę­
pcy szefa sowieckiego plano­
wania Gieorgi.ia Titowa i wi­
ceministra obrony gen. Niko­
łaja Aleksiejewa. Wszyscy 
spdtkali się zaraz z polskimi 
planistami i dygnitarzami mi­
nisterstwa obrony i odbyli z 
nimi w Warszawie dalsze roz­
mowy. Ogłoszony następnie 
w “Trybunie Ludu” komuni­
kat politbiura polskiej kom- 
partii podaje tylko, że w cza­
sie rozmów moskiewskich Ja­
roszewicza — stwierdzono z 
zadowoleniem, że powzięte 
decyzje będą udały istotne 
znaczenie dla pomyślnej rea­
lizacji zadań' ekonomicznych 
PRL i dla dalszego rozwoju 
sowiecko - polskiej współpra-
(Ciąg dalszy na stronie 6-ej)

9 Polskich 
Kongresmanów
Chicago. — Polonia Amery­

kańska zwiększyła swój stan 
posiadania w Izbie Niższej 
Kongresu, o jednego więcej 
kongresmana (albo kongres- 
mankę).

W stanie Illinois, trzej po­
lonijnego pochodzenia kon- 
gresmani — zostali ponownić 
wybrani. Są nimi — Edward 
Derwiński, z czwartego dy­
stryktu, Republikanin; John 
G. Fary, Demokrata,' z piąte­
go dystryktu kongresjonalne- 
go (następca śp. kongr. Jana 
Kluczyńskiego) i Dan Rosten- 
kowski, Demokrata, z ósmego 
dystryktu kongresjonalnego.

W stanie Michigan, Polonia 
zyskała jednego więcej kon­
gresmana w osobie Daniela 
Bonior, Demokratę, z dwuna­
stego dystryktu. Ponownie 
wybrani zostali dwaj demo­
kratyczni kongresmani polo­
nijni — Lucian Nedzi i Jan 
Dingell.

Kongr. Klemens Zabłocki, 
Demokrata z Wisconsin, zo­
stał ponownie wybrany i nie 
miał oponenta we wtorko­
wych wyborach.

W stanie Nowego Yorku, 
kongr. Henryk Nowak, z Bu­
ffalo, został wybrany na dru­
gą kadencję, poważną więk­
szością głosów. Nowak, De­
mokrata, został wybrany po 
raz pierwszy w roku 1974, na 
miejsce ustępującego kongr. 
Tadeusza Dulskiego.

Po raz pierwszy do Izby 
Niższej Kongresu została wy­
brana na urząd kongresman- 
ki, Barbara Mikulska, radna 
miasta Baltimore, Maryland, 
wybitna działaczka w Partii 
Demokratycznej i dobra Pol­
ka, władająca świetnie języ­
kiem polskim.

Przegrana kongr. Henryka 
Helstoskiego w New Jersey, 
sprawiła zawód Polonii Ame­
rykańskiej, gdyż wówczas w 
Izbie Niższej Kongresu zasia­
dałoby dziesięciu — zamiast 
dziewięciu, kongresmanów.

Wstrząs Ziemi
Moskwa. (UPI) — Miasto 

Dushanbe, stolica sowieckiej 
—republiki Tadżygistańskiej, 
odczuło wstrząs ziemi, już 26 
w tym roku.

Trwonią Pieniądze Robotników
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Wojska Ligi 
Arabskiej 

Na Pozycjach
Bejrut. (UPI) — Kontrolo­

wane przez lewicę radio bej- 
ruckie, powołując się na źró­
dła z Ligi Arabskiej, podało 
wiadomość, że dziś jeszcze 
pierwszy kontygent wielo- 
państwowych formacji roz­
jemczych zajmie stanowiska 
na 31-milowym odcinku od 
lotniska w Bejrucie, do zaję­
tego przez wojska syryjskie 
miasta Chtaura, na wschod­
nim krańcu doliny Bekka.

Ta sama radiostacja poinfor­
mowała, że “bardzo rychło” 
libański prezydent Elias Sar­
kis, któremu formacje roz­
jemcze będą podlegały, mia­
nuje ich naczelnego dowódcę.

Wiadomość tę potwierdza 
prawica, która utrzymuje, że 
dowódcą będzie wojskowy li­
bański lub sudański.

Mimo sporadycznych walk, 
które toczyły się wczoraj 
wzdłuż tzw. “zielonej linii” 
demarkacyjnej w Bejrucie, 
wszystko zdaje się wskazy­
wać, że plan wprowadzenia 
formacji rozjemczych będzie 
zrealizowany.

Czynnikiem pomocnym sta­
ła się zgoda przywódców 
chrześcijańskich na dopusz­
czenie oddziałów Ligi Arab­
skiej na terytoria kontrolo­
wane przez chrześcijan. Ro­
kowania w tej sprawie pro­
wadził specjalny emisariusz 
Ligi Arabskiej, Hassan Sabry 
el Kholy.

Najbardziej zatwardziały 
przywódca prawicy Camille 
Chamoun, którego “tygrysy” 
kontrolują duże rejony, sta­
wiał największy opór.

Plan prezydenta Sarkisa 
przewiduje utworzenie strefy 
buforowej — która rozdzieli 
strony walczące, oraz urucho­
mienie lotniska bejruckiego i 
otwarcie głównych autostrad, 
jako pierwszy krok na drodze 
do pokoju. ‘

Premier Zwyciężył
Tokio. (UPI) — Zbuntowa­

na frakcja rządzącej Japonią 
partii liberalno-demokratycz- 
cznej, zrezygnowała z żądań 
natychmiastowego zwołania 
konwencji partyjnej, w czasie 
której miała nadzieję obalić 
premiera Takeo Miki. Jest to 
— jednoznaczne ze zwycię­
stwem premiera, który pozo­
stanie na stanowisku aż do 
przyszłych wyborów powsze­
chnych i będzie mógł konty­
nuować śledztwo w sprawie 
łapówkarskiej afery Lock­
heed.

Pirat 
w Odrzutowcu 

“LOTu”
Wiedeń. (UPI) — Dwusil­

nikowy odrzutowiec Polskich 
Linii Lotniczych “LOT”, lecą­
cy z oKpenhagi do Warszawy, 
został opanowany przez nie­
zidentyfikowanego pirata po­
wietrznego.

Odrzutowiec dokonał nie­
przewidzianego rozkładem lą­
dowania na lotnisku w Wie­
dniu, gdzie po wypuszczeniu 
wszystkich pasażerów — po­
rywacz oddał się w ręce poli­
cji austriackiej.

Żadnych innych szczegółów 
depesze nie podają.

Jest to już drugie w ciągu 
tygodnia uprowadzenie samo­
lotu z krajów Europy Wscho­
dniej. W zeszłym tygodniu u- 
zbrojony w pistolet maszyno­
wy, rewolwer i nóż kolejarz 
opanował samolot czechosło­
wackich linii lotniczych, lecą­
cy z Pragi do Bratysławy.

Samolot, mający na pokła­
dzie 104 pasażerów i 6 człon­
ków załogi, wylądował na lot­
nisku w Monachium.

18 Kobiet 
W Kongresie

Washington. (UPI) — Ko­
biety amerykańskie poniosły 
stratę we wtorkowych wybo­
rach, gdyż wiele z nich, ubie­
gając się na stanowiska sena­
torów i kongresmanów, prze­
grało. O urząd kongresmana 
w całym kraju ubiegało się 52 
kobiet.

Ostatnie wyniki podają, że 
osiemnaście kobiet zostało 
wybranych do Izby Niższej 
Kongresu, w tym tylko dwie 
po raz pierwszy. Trzy z pia­
stujących dotychczas stanowi­
sko kongresmana przeszło na 
emeryturę. Jedyna kobieta, u- 
biegająca się o urząd senatora 
ze stanu Connecticut, Gloria 
Shaffer, przegrała a zwycięz­
cą był republikanin, sen. Lo­
well Weicker.

Ian Smith 
Wyjechał 

z Genewy
Genewa. (UPI) — Premier 

Rodezji łan Smith, sfustrowa- 
ny i zniechęcony, opuścił Ge­
newę i odleciał do Salisbury.

“Jest tak samo, jak zawsze. 
Nie osiągamy żadnego postę­
pu” — powiedział Smith po 
spotkaniu z czarnymi przy­
wódcami.

Smith pozostawił swego na­
stępcę na czele delegacji rzą­
dowej i zapowiedział, że po­
wróci do Genewy, gdy tylko 
dojklzie do przekonania, że 
“warto będzie powrócić”.

Przewodniczący konferencji, 
ambasador brytyjski Ivor Ri­
chard powiedział, że nie go­
dzi się z opinią Smitha, że ni­
czego nie osiągnięto.

W czasie wczorajszej sesji 
ustalono kalendarium posz­
czególnych akcji, które umO- 
żliwą przejęcie władzy w Ro­
dezji przez czarną większość. 
Podobna sesja została zwoła­
na na dzieś.

Smith skrytykował Richar­
da za zbyt ugodowe podejście 
do żądań czarnych przywód­
ców.

Druga Kobieta 
Gubernatorem

Seattle, Washington. (UPI) 
— Dixy Lee Ray, lat 61, były 
szef Federalnej Agencji Ener­
gii Atomowej, Demokrata, zo­
stała wybrana gubernatorem 
stanu Washington, we wtor­
kowych wyborach. Jest ona 
drugą kobietą w ostatnich 
dwóch latach, powołaną na 
urząd gubernatora stanu.

Ella Grasso, ze stanu Con­
necticut, Demokrata, została 
wybrana w roku 1974. Opo­
nentem był Republikanin, 
Ray Spellman, który otrzy­
mał 596,996 głosów, w poró­
wnaniu do 725,881 głosów od­
danych na nowego guberna­
tora.

Największą jednak radością 
w kołach wyborczyń amery­
kańskich wywołała wiado­
mość o wyborze demokratki, 
Dixie Lee Ray, lat 61, guber­
natorem stanu Washingtonu 
— drugiej kobiety powołanej 
na stanowisko gubernatora 
stanu. Pierwszą, zajmującą to 
stanowisko, jest gubernator 
stanu Connecticut, Ella Gras­
so.

Posłuszny Parlament
New Delhi. (UPI) — Izba 

Niższa Parlamentu Indii prze­
głosowała 366 głosami, przy 4 
głosach sprzeciwu, rządowy 
projekt zmian konstytucyj­
nych, które osłabią tradycyj­
nie niezależną władzę sądow­
niczą, a wzmocnią władzę wy­
konawczą, szczególnie władzę 
szefa rządu.

Planeta Blisko 
Świata

Cambridge, Mass. (UPI) — 
Dr. Brian Marsden, dyrektor 
Centralnego Biura Astrono­
micznego, podaje że w dn. 20go 
października, planeta znana 
jako “asteroid UA 1976”’’ prze­
leciała w odległości trzy- 
czwarte miliona mil obok globu 
ziemskiego. Był t ©pierwszy od 
roku 1937 wypadek przelce- 
nia planety tak blisko obok 
kuli ziemskiej, gdy planeta 
Herms znajdowała się w odle­
głości zaledwie półmiliona mil 
od Ziemi. Trzech astronomów 
w obserwatorium Mt. Palomar 
w Kalifornii, pierwsi zauważyli 
przelatująca obok Ziemi plane­
tę, podając że “była ona bardzo 
maleńką, mierzącą tylko kilka 
set stóp”.

Kto Wejdzie 
Do Gabinetu 

Cartera?
Washington. (UPI) — Jack 

Watson, adwokat z Atlanta, 
który stoi na czele sztabu pre­
zydenta-elekta Jimmy Carte­
ra, powiada że Carter osobi­
ście dokona wyboru swego 
gabinetu i że dobierał będzie 
znanych mu ludzi i ekspertów 
— z których wielu nie jest 
znanych w Washingtonie.

W rządzie federalnym znaj­
duje się około dwieście klu­
czowych wysokich stanowisk, 
które będą obsadzone w nie­
dalekiej przyszłości przez lu­
dzi nowego prezydenta.

Kursujące po Washingtonie 
pogłoski wysuwają Zbignie­
wa Brzezińskiego, profesora 
uniwersytetu Columbia, na 
stanowisko Sekr. Stanu. Wy­
suwani są także były Sekr. 
Obrony James Schlesinger, 
byli urzędnicy rządów demo­
kratycznych w Washingtonie, 
George Ball, Cyrus Vance i 
Paul Warnke.

Na Sekr. Obrony wysuwa­
ny przez prezesa związków 
robotniczych George Meany, 
jest były Sekr. Obrony James 
Schlesinger. Wysuwani są 
także były Sekr. Armii Cy­
rus Vance i były Sekr. Lot­
nictwa Harold Brown. Na 
Sekr. Pracy wysuwany jest: 
John Dunlop, który ustąpił z 
tego stanowiska po zatargu z 
prezydentem Fordem. Na Se­
kretarza — Dept. Zdrowia, 
Szkolnictwa i Opieki Społecz­
nej — wysuwany jest prezes 
unii robotników w przemyśle 
samochodowym — Leonard 
Woodcock, który chętnie 
przyjąłby ‘ to stanowisko. Na 
Sekr. Rolnictwa wysuwany 
jest P. R. “Bobby” Smith, za­
rządca kampanii Cartera oraz 
kongresmani — Bob Bergland 
(D-Minn.) i Neal Smith (D- 
lowa).

Na prokuratora generalne­
go wysuwany jest sędzia fe­
deralny Griffin B. Bell, bliski 
przyjaciel Cartera, oraz do­
radca polityczny Cartera, 
adw. Charles Kirbo. Nazwi­
sko Roberta M. Morgenthau 
jr., syn byłego Sekr. Skarbu, 
jest także brane pod uwagę.

Wynik Wyborów 
Prezydenckich

Washington, (UPI) — Kom 
pletne obliczenie głosów wy­
borców w całym kraju na pre­
zydenta Stanów Zjednoczo 
nych dają następujący wy­
nik:

FORD — 38,498,496 głosów 
wyborców (48 procent) i 241 
głosów elektoralnych.

CARTER — 40,249,963 gło­
sów wyborców (51 procent) i 
297 głosów elektoralnych.

MADDOX (Lester), kandy­
dat Partii Amerykańskiej — 
168,695 głosów wyborców.

MCCARTHY (Eugene), nie­
zależny kandydat — 657,34C 
głosów.

Ford zdobył 27 stanów z 241 
głosami elektoralnymi.

Carter zdobył 23 stany i Dy­
strykt Columbia z 297 głosami 
elektoralnymi.

Złożył 
Carterowi 
Gratulacje

Zapewnił Go 
o Współpracy
Washington. (UPI-CST) — 

Prezydent Ford, z godnością 
przyjął przegraną we wtorko­
wych wyborach i wczoraj ra­
no, zadzwonił do prezydenta- 
elekta, Jimmy Carter, ażeby 
złożyć mu gratulacje i zape­
wnić go, o swej współpracy.
Telegram

Wczoraj rano, prezydent 
Ford w otoczeniu żony i dzie­
ci, na zwołanej konferencji 
prasowej, mocno zachrypnię­
ty przemówił kilka słów, na­
stępnie poprosił żonę Betty, 
ażeby odczytała w' jego imie­
niu telegram jaki przesłał 
Carterowi, z gratulacjami. 
Zebrani na sali dziennikarze, 
wzruszeni byli jednością ro­
dziny Forda, która otaczając 
prezydenta mimo poniesionej 
we wtorek porażki, zachowy­
wała się z jak największą go­
dnością.

Prezydentowa, przystępując 
do mikrofonu, powiedziała, że 
prezydent Ford wzywa cały 
naród amerykański — ażeby 
zjednoczony stanął przy bo-
(Ciąg dalszy na stronie 6-ej)

Carter Czyni 
Przygotowania 
Do Przyjęcia 

Władzy
Plains, Ga. (UPI-CST) — 

Prezydent-Elekt Jimmy Car­
ter wspólnie z wiceprezden- 
tem-elektem Walter Mondale 
przystąpili już do przygoto­
wań do przejęcia władzy w 
styczniu.

Carter wczoraj z wdzięcz­
nością mówił o rozmowie te­
lefonicznej, jaką miał z pre­
zydentem Fordem,' jak i o o- 
trzymanym od niego telegra­
mie, w którym zapewniał Car­
tera o swej współpracy w u- 
łatwieniu przejęcia władzy.

“Sen. Mondale i ja, skorzy­
stamy z tej oferty — powie­
dział Carter — a nasze sztaby 
przystąpiły już do opracowa­
nia planów”.

Carter wczoraj rano po no­
cy spędzonej w radosnym gro­
nie swej rodziny i przyjaciół 
w Plains, po odniesionym 
zwycięstwie, był rozpromie­
niony. Wiadomość o zwycię­
stwie Cartera została przyję­
ta z szalonymi wybuchami ra­
dości w jego rodzinnym mie­
ście Carter uściskał matkę, y 
następnie żonę, Rosalynn, któ­
ra po raz pierwszy rozpłakała 
się, a za nią rozpłakali się jej 
synowie, synowe, matka, brat 
i reszta członków rodziny.

Na czele sztabu Cartera 
znajduje się Jack Watson, 37- 
letn adwokat z Atlanta, któ­
ry będzie współpracował z 
członkami rządu Forda dla u- 
sprawnienia procesu przejęcia 
władzy. Koszta te w sumie 
około $150,000 zostaną pokry­
te z funduszy kampanijnych 
Krajowej Organizacji Demo­
kratycznej. Współpracując ze 
sztabem Białego Domu, Orga­
nizacja Demokratyczna jest 
uprawniona do korzystania z 
dwóch milionów dolarów u- 
chwalonych przez Kongres na 
pokrycie kosztów przejęcia 
władzy^_______________ ___

Śmierć Na Lotnisku
Tokio. (UPI) — Podchodzą­

cy do lądowania na lotnisku &- 
merykańskiej bazy morskiej 
Atsugi pod Tokio amerykań­
ski samolot transportowy Cl 
runął na ziemię i rozbił się. 
Sześć osób znajdujących się w 
samolocie zginęło.

Delegacja Wietnamu
Paryż. (UPI) — Po raz pier­

wszy od czasu zadeklarowania 
w 1946 roku niepodległości i 
oderwania się od Francji, 
przybyła do Paryża oficjalna 
delegacja zjednoczonego pod 
władzą komunistyczną Wiet­
namu.



Janina Melichar-Nikerk

Holendrzy Kochają 
Królową i Ks. Bernarda

“Trzeci wtorek września” jest 
świętem w życiu narodowym Holan­
dii. W dniu tym odbywa się trady- 
cvine otwarcie parlamentu przez 
królową przyjeżdża do Hagi i jedzie 
w złotej karecie z ładnego pałacyku 
do Her Binnenhof, czyli kompleksu 
zabudowań w centrum miasta, gdzie 
mieści się parlament i część pań­
stwowych urzędów. Mowę tropową 
odczytuje królowa w Sali Rycerskiej 
w obecności księcia Bernarda, 
przedstawicieli obu izb parlamentu 
i korpusu dyplomatycznego obcych 
państw. W stylu i charakterze uro­
czystość jest b.' zbliżona do otwarcia 
parlamentu w Anglii.

Konstytucyjną stolicą Holandii, 
jest Amsterdam, a w spokojnej 
Hadze mieści się parlament i miesz­
kają dyplomaci. W centrum Amster­
damu jest duży pałac królewski, 
gdzie królowa przyjmuje zagra­
nicznych gości.

Tegoroczny “trzeci wtorek” wy­
pad! w 3 tygodnie po dyskusji w 
parlamencie nad raportem komisji, 
która badała “aferę Lockheed”, i z 
tego względu obecność króloWej i 
księcia Bernarda w parlamencie na­
brała szczególnego znaczenia. Na­
ród to rozumiał; ludzie spontanicz­
nie składali hold królowej i wyrażali 
sympatię dla jej mężą.

Ogromna większość Holendrów 
jest b. przywiązana do monarchii 
i emocjonalnie związana z Domem 
Orańskim, pomimo tego że Holandia 
stała się królestwem dopiero w 1813 
roku, kiedy Stadthouder przyjął ty­
tuł króla i panował jako Wilhelm I.
Wilhelm Milczący i 
Walka z Hiszpanią

Sentyment do Domu Orańskiego 
sięga XVI wieku i wiąże się z Wil­
helmem Orańskim, znanym w histo­
rii jako Wilhelm Milczący. Jest on 
bohaterem narodowym północnych 
Niderlandów, czyli Holandii. Pod ko­
niec XV w. dzięki małżeństwu Marii 
Burgundzkiej z późniejszym cesa­
rzem Maksymilianem I Niderlandy 
przeszły na własność dynastii Habs­
burgów. Wnuk Maksymiliana, Karol 
V, król Hiszpanii i cesarz niemiecki, 
uznał Niderlandy za niezależne od 
cesarstwa niemieckiego, ale połą­
czył je unią personalną z króle­
stwem Hiszpanii.

W XVI wieku Niderlandy nale­
żały do najbardziej rozwiniętych 
krajów Europy pod względem prze­
mysłu, handlu i rozwoju kultural­
nego. Ludność była odważna i nie­
zależna. Związek z Hiszpanią nie 
miał szans przetrwania, zwłaszcza 
że Holandia dopiero co dostała się 
pod wpływy kalwinizmu, a Hiszpa­
nia trwała w fanatycznym katoli­
cyzmie.

Wojna z Hiszpanią ciągnęła się 
przez 80 lat. Hiszpanie dopuścili się 
wielkich okrucieństw i usiłowali 
zniszczyć kraj ekonomicznie, a gdy 
trzej holenderscy arystokraci poje­
chali w dobrej wierze do Hiszpanii, 
ażeby prosić króla o ulgi dla swych 
ludzi, oddano ich w ręce inkwizycji 
i skazano na śmierć przez powolne 
duszenie.

Wyglądało że wszystko stracone. 
Ale na czele narodu stanął arysto­
krata, Wilhelm Orański — “Mil­
czący” — który natchnął Holendrów 
wiarą w zwycięstwo. Wilhelm Mil­
czący zginął z rąk zamachowca, któ­
ry był katolikiem, co zaważyło fatal­
nie na stosunkach pomiędzy kato­
licką a kalwińską ludnością. Syn 

, Milczącego, Maurycy Nassau, uwol­
nił Holandię od jarzma hiszpańskie­
go. W1648 r. na mocy pokoju w Mun­

ster, Holandia stała się niezależną 
republiką, na czele której by! Stadt­
houder z rodziny Orange-Nassau.

Trzy Kobiety
Pierwszym królem Holandii, je­

żeli wyłączy się Ludwika, brata Na­
poleona, który był krajowi narzu­
cony, by! Wilhelm I. Jego wnuk, 
Wilhelm III, ożeni! się z niemiecką 
księżniczką Emmą, gdy owdowiał 
i miał już 62 lata. Król miał 3 synów, 
ale ani jeden go nie przeżył. Chcąc 
zachować dynastię, wybrał młodą 
żonę. Emma była niezwykle dobrą 
kobietą. Zyskała sobie serdeczność 
nieciekawego męża i dobrą wolę na­
rodu. Emma umarła w 1934 roku, 
ale pamięć o niej przetrwała do 
dzisiaj. Gdy raz stary król wykrzy­
czał przy niej lokaja za to, że nie- 
zręczie wypuści! z ręki filiżankę, 
Emma także opuściła swoją filiżan­
kę na podłogę i z wyrzutem zapytała 
męża: “A czy teraz będziesz na 
mnie też tak krzyczeć?” Kiedy w 
1880 r. Emma urodziła córeczkę — 
późniejszą królowę Wilhelminę — 
król szalał z radości. Nosił dziecko 
na rękach, bawił się z nim, zmieni! 
się nie do poznania. Po jego śmierci 
Emma była regentką do 1898 r., 
kiedy na tron wstąpiła 18-letnia 
Wilhelmina.

Jako regentką Emma wspaniale 
wywiązywała się ze swoich obo­
wiązków i nieraz zadziwiała mini­
strów swymi mądrymi radami. Ro­
biła dużo dla biednych, zwłaśzcza 
chorych na gruźlicę. Zdarzyło się, 
że biedna ludność Amsterdamu ob­
rzuciła jej powóz pomidorami; obu­
rzona Wilhelmina zawołała: “Ma­
mo, my już tutaj nigdy więcej nie 
przyjedziemy”. “Nie, dziecko — od­
powiedziała matka — my jeszcze 
tutaj niejednokrotnie będziemy mu- 
siały przyjechać”. Innym razem, 
gdy rezolutna Wielhelmina zapukała 
do pokoju matki i na pytanie: “Kto 
to?”, odparła: “Ja, królowa”, 
Emma pozwoliła wejść jej do pokoju 
dopiero wtedy, kiedy córka zre­
zygnowała z tytułu i nazwała się po 
imieniu, tłumaczęc, że dla niej nie 
była ona żadną królową, że Wilhel­
mina była tylko jej ukochaną córe­
czką.

Wilhelmina panowała przez 50 lat. 
Jako królowa przeżyła dwie wojny 
światowe. Po powrocie do kraju w 
czasie drugiej światówki, odmówiła 
zamieszkania w pałacu. Mieszkała 
w willi, do minimum ograniczyła 
służbę (ceremoniał. Abdykowała na 
rzecz jedynej córki — Juliany — w 
1948 r. i przed śmiercią napisała o 
swym panowaniu książkę: “Sa­
motna, ale nie sama”.

Królowa Juliana przez bezpo­
średni serdeczny styl pozyskała 
uznanie i miłość narodu. Zachowa­
nie się entuzjastycznych tłumów w 
“Trzeci wtorek” tego września było 
wyraźnym tego dowodem.

Po powrocie z parlamentu do pała­
cu rodzina królewska tradycyjnie 
pokazuje się na balkonie. Tym 
razem ludzie, jak zwykle, b. ser­
decznie witali królową, a kiedy za­
częli skandować imię jej męża, kró­
lowa delikatnie wysunęła księcia 
Bernarda na pierwsze miejsce, a 
sama się powoli wycofała. Tłum to 
zrozumiał i jeszcze więcej wiwato­
wał na cześć księcia, który ostatni 
z rodziny królewskiej opuścił bal­
kon. Mówiąc o stosunku narodu do 
królowej, jeden Holender powie­
dział: “Ona jest dla nas jak trzecia 
babcia w rodzinie”. — Piękny to 
komplement.

(Dziennik Polski)

Zagadki Himalajów
Potężne pasmo górskie Himala­

jów, od wieków było przedmiotem 
zainteresowania uczonych i podróż­
ników z całego świata. Do dziś dnia 
geolodzy nie potrafili rozstrzygnąć 
w drodze jakiego procesu powstał 
ów łańcuch gór z 92 szczytami o wy­
sokości przekraczającej 8 tysięcy 
metrów każdy i o długości liczącej 
2,400 km. \

Niewyjaśniona jest też kwestia ja­
kie rodzaje skarbów mineralnych i 
w jakich ilościach kryją Himalaje. 
Ze one istnieją nie ulega wątpliwo­
ści.

Chodzi tylko o to gdzie się znajdują 
i czy eksploatacja ich jest opłacalna. 
Z uwagi bowiem na warunki tere­
nowe ta ostatnia może się okazać 
trudna.

Nie darmo Himalaje w języku 
sanskryckim oznaczają “ojczyznę 
śniegu” i w starożytności ludy za­
mieszkujące Indie czciły Himalaje 
jako zamieszkałe przez bogów umie-

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

jących strzec dobrze ukrytych tam 
skarbów.

W New Delhi obradowało ostatnio 
specjalne, zwołane przez rząd Indii, 
międzynarodowe sympozjuni po­
święcone znalezieniu odpowiedzi na 
nierozwiązane dotychczas zagadki 
Himalajów, między innymi, powsta­
nia Himalajów.

-
Ustalenie bowiem jak się to stało 

będzie miało duże znaczenie dla 
umiejscowienia możliwych pokła­
dów nafty, gazu ziemnego oraz in­
nych skarbów. Dotychczas wiadomo 
iż występują tam: miedź, ołów, cynk 
oraz w dużych ilościach grafit i sza­
firy.

Uczeni przypuszczają, iż najbar­
dziej pod tym względem obiecujące 
są zachodniej oraz wschodniej gra­
nicy pasma górskiego, które jest 
tam niższe niż w partiach środko­
wych.

Indyjski instytut geologiczny przy­
gotował odpowiednie materiały do 
dyskusji na powyższe tematy.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 4 LISTOPADA (NOV. 4), 1976

LONDYN.— Główną atrakcją wystawy samochodowej w Londynie był 8-cy- 
lindrowy “Lagonda” firmy Aston Martin. Firma będzie produkowała tylko 
jeden samochód tygodniowo a jego cena będzie wynosić $42,500. UPI)

Apel o Pomoc Na Odnowienie 
Szabel Marsz. J. Piłsudskiego

Jak już podawiliśmy, w Muzeum 
Polskim w Chicago znajduje się w 
depozycie od 1947 roku, 9 szabel, w 
tym 3 bojowe marszałka Piłsudskie­
go. Szable te są bezcenną pamiątką 
po Marszalku, przedstawiając zara­
zem nieocenioną wartość w dziale 
pomiątek wojskowych.

Po 37 latach od wywiezienia ich z 
Polski cenne te pamiątki wymagają 
natychmiastowego odnowienia i 
konserwacji. ,

Apelujemy do wszystkich, którym 
pamięć Marszalka jest droga, a w 
szczególności do organizacji wete- 
rańskich i kombatanckich o przyj­
ście z natychmiastową pomocą.

Wszelkie dotacje prosimy przesy­
łać na adres Skarbnika Komitetu, 
byłego żołnierza I-ej Brygady Legio­
nów Józefa Piłsudskiego, Chorąże­
go Witolda Pypno, 1625 N. Harding 
Avenue, Chicago, Illinois 60647, — 
tel. 384-2009).

Na liczne zapytania, jakie były 
dzieje szabel marszałka Piłsudskie­
go informujemy w skrócie: przed 
wojną znajdowały się one w Muze­
um Belwederskim w Warszawie. W 
1939 rojru, wskutek zagrożenia woj­
ną, wywiezione zostały do Rumunii, 
skąd późną jesienią,. przy pomocy 
francuskiej misji wojskowej, zostały 
przewiezione do Francji i zdepono­
wane w Bibliotece Polskiej w Pary­
żu, za zgodą małżonki Marszalka, 
Aleksandry Piłsudskiej. W czasie 
okupaci hitlerowskiej Paryża, sza­

ble znajdowały się w ukryciu. W li­
stopadzie 1944 roku wróciły do Bi­
blioteki Polskiej w Paryżu. W 1947 
roku, gdy władze reżymu warszaw­
skiego chciały zająć Bibliotekę, sza­
ble zostały przewiezione do Stanów 
Zjednoczonych i zdeponowane w 
Archiwum i Muzeum Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko Katolickiego w 
Chicago, gdzie się do dziś dnia znaj­
dują.

Skład Komitetu odnowienia i kon­
serwacji szabel marszałka J. Pił­
sudskiego: Presydium: Bolesław J. 
Gawroński, przewodniczący; Józef 
Sawicki, z-ca przewodniczącego; 
Stanisław Jaworski, sekretarz; Wi­
told Pypno, skarbnik; Wincenty Ga­
wron, ekspert od broni i doradca Ko­
mitetu.
Członkowie Komitetu: Tadeusz Fia- 
ła, Piotr'Harcaj, Jan Jurewicz, Sta­
nisław Koś, dr Eugeniusz Łazowski, 
Władysław Loboda, Jerzy Mikla­
szewski, Jan Rześniowiecki, Kazi­
mierz Sztemal, Stefan Szurpit.

Za Komitet: Bolesław J. Gawroń­
ski, przewodniczący; Stanisław Ja­
worski, sekretarz.

Skargi Przeciw Nixonowi
Jeden z adwokatów b. prez. Nixo- 

na mówi, że w sądach czeka na 
rozstrzygnięcie około 50 spraw cy­
wilnych wniesionych przez obywateli 
przeciw b. prezydentowi za jego po­
ciągnięcia w okresie sprawowania 
władzy.

Nadzwyczajna Morska Roślina i.
Ir ® Wydobyta z mórz Norwegii a zawarta

w tabletkach KELP-KARBON Jest t< 
• najbogatsze, naturalne źródłu witamin 

'Erafe. 1 60 minerałów a szczególnie jodu Gdy 
H brak tych składników w organlźmie 

( ludzie czują się wyczerpani, nerwowi
1 cierpią na żołądek, są podatni na różne i

infekcje i choroby Szczególnie obecnie / 
przy zmiennej pogodzie w chłodne dni 
zarżnijcie przyjmować KELP-KARBON

Dr Micbaek Cena na butelkę $Ł0O. (K
N.D. 3 butelki $13.50

0 Zioła Nr. 18 Reumatyzm Muskularny Paczka $3.89

□ Zioła 11 Na Pęcherz i Nerki Paczka $2.89

0 Zioła Nr. 20 Na Nerwowość Paczka $3.89

□ Zioła Nr. 16 Na Wątrobę i żółć ......... Packa $3.89

□ Zioła Nr. 31 Na Gazy Żołądka Paczka $2.89

□ Zioła Nr. 17 Na Łagodne Przeczyszczenie Paczka $2.50

□ Zioła Nr. 340 Dla Kobiet przy Zmianie Życia Paczka $3.85

□ Zioła Nr. 10 Na Astmę Bronchialną Paczka $3.85

l~1 Zioła Nr. 100 (Wzmacniając) Dla Mężczyzn Paczka $3.50

□ Zioła Nr. 9 Na Wyrzuty Skórne Paczka $3.89

0 HERBATA Bl-BE-TIC zamiast kawy — 
używana dla tych co mają cukrzyce....... Paczka $2.89

□ Zioła Nr. 40 Przeciw Nadciśnieniu Krwi Paczka $3.89

□ Zyme-Aids — Kapsułki na gazy żołądka
r Niestrawność Pokarmu Butelka (75 kaps.) $5.89

“B.-M.-B.” 50 kapsułek
Zawiera wyciąg ze szpiku kości i śledziony z donorowego 
Oydla Buduje nowe czerwone ciałka krwi. Wzbogaci krew 
Także na zwyczajną Anemię dla osób wycieńczonych praca 

giPvXj Buduje krew t siłę Doskonałe dla dzieci
Butelka $5.85, 3 butelki — $16.00

• tVv«hirip wmówienie z Money Order

DR. MICHAEL'S HERB CENTER
1223 N. Milwaukee Ave. Chicago, Ili. 60622

Metal z Nieba
Żelazo znane było Egipcjanom 

już przed 6 tysiącami lat. W gro­
bowcach faraonów spotkać można 
oprócz przedmiotów złotych i 
srebrnych — sztabki żelaza, które 
Egipcjanie cenili jak złoto. Nazy­
wali oni żelazo “metalem z nieba”, 
a to dlatego, że otrzymywano żelazo 
z meteorytów spadających na 
ziemię. Między kamiennymi blo­
kami olbrzymiej piramidy Cheopsa 
odkryto metalowe narzędzie. Na­
rzędzie to wykonano właśnie 
z żelaza meteorytowego.

5-Part Wardrobe
Printed Pattern
4565

SIZES 8-20

I
I

. CLEVER 5 - PART COMBO - 
jacket, overblouse, flowing 
pants, short and long skirts! 
It’s a great day-dinner ward­
robe for a weekend or longer.

Printed Pattern 4565: Misses'
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) top, pants 
5% yds. 45-inch fabric.

$1.00 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams. Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — lots of Quick Easies 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c
Instant Sewing Book $1.00
Sew + Knit Book $1.25
Instant Money Crafts ........$1.00
Inslant Fashion Book $1.00

EAGLE JEWELERS
Polonijny Skład Jubilerski

5712 W. BELMONT Tel. PE 6-6007
Pod Wielkim Szyldem z Orłem i z Polskim napisem “Skład Biżuterii”.

• Złote Wisior ki i Pierścionki z Polskim Orłem
Cena zniżona na szybką sprzedaż.

• ZŁOTE MEDALIKI Z MATKĄ BOSKĄ CZĘSTOCHOWSKĄ — 
Reg. cena $22.50
Teraz, Dopóki Zapas Starczy.................CENA ZNIŻONA DO $15.50

• MAŁE TRANSFORMATORKI na polski prąd —
Dla wyjeżdżających do polski .... Reg $14.95, teraz tylko $9.95

Z Każdym Zakupem Powyżej $49*50
Dostaniecie Darmo Indyka do odebrania na miejscu. 

DOSKONAŁY ZEGARMISTRZ POLSKI SZYBKO j FACHOWO 
NAPRAWIA i REGULUJE ZEGARKI.

Dla wygody Klientów sklep otwarty również w niedziele od 12 do 5 po poł. 
TYLKO JEDNEJ MINUTY TRZEBA, ŻEBY SOBIE OTWORZYĆ KONTO 
W EAGLES JEWELERS. A ile lat się potem człowiek cieszy, że to zrobił.

Bez procentów przez 6 miesięcy. — Wszyscy u nas mówią po polsku.

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

2 (Ciąg dalszy)

Zaraz za Rozłogami wpadł w ręce Bohuna Pleśniew- 
ski, który od Czehryna z wieścią o klęsce żółtowodz- 
kiej jechał. Ten pytany, dokąd i z czym jedzie, gdy 
plątał się i nie dawał jasnych odpowiedzi, wpadł 
w podejrzenie, a przypieczony ogniem, wyśpiewał, co 
wiedział i o klęsce, i o panu Zagłobie, którego poprze­
dzającego dnia spotkał. Uradowany watażka ode­
tchnął. Powiesiwszy Pleśniewskiego puścił się dalej, 
już prawie pewny, że mu Zagłoba nie ujdzie. Jakoż 
czabanowie dostarczyli nowych wskazówek, ale za to 
za brodem wszelkie ślady jak w wodę wpadły. Na 
dziada obdartego przez pana Zagłobę ataman nie mógł 
się natknąć, bo ten posunął się już niżej z biegiem 
Kąhamliku i zresztą tak był przerażony, że krył się 
jaK lis w oczeretach.

Tymczasem upłynęły znowu dzień i noc, a że pościg 
w stronę Wasiłówki zajął również ze dwa dni, Zagło­
ba miał więc ogromny czas za sobą. Co tedy było ro­
bić?

W tym trudnym razie przyszedł Bohunowi z radą 
i pomocą esauł, stary wilk stepowy, przyzwyczajony 
od młodości do tropienia Tatarów w Dzikich Polach.

— Bat’ku — rzekł — uciekali oni do Czehryna 
i mądrze uciekali, bo zyskali na czasie — ale gdy 
się o Chmielu i żółtowodzkiej batalii od Pleśniewskie­
go dowiedzieli, zmienili drogę. Ty, bat’ku, sam wi­
dział, że zjechali z gościńca i w bok się rzucili.

— W step?
— W stepie ja by ich, bat’ku, znalazł, ale oni poszli 

ku Dnieprowi, by się do hetmanów dostać, więc poszli 
albo na Czerkasy, albo na Zołotonoszę i Prochorów- 
kę... a jeśli i ku Perejasławiu poszli, chociaż ne du­
ma ju, to i tak ich znajdziemy. Nam by, bat’ku, trzeba 
jednemu do Czerkas, drugiemu do Zołotonoszy na 
czumacką drogę — i prędko, bo jak się przez Dniepr 
przeprawią, to do hetmanów zdążą albo ich Tatary 
Chmielnickiego ogarną.

— Ruszajże ty do Zołotonoszy, ja do Czerkas po­
ciągnę.

— Dobrze, bat'ku.
— A pilnuj dobrze, bo to chytry lis.
— Oj, i ja chytry, bat’ku.
Tak ułożywszy plan pogoni, skręcili natychmiast, 

jeden ku Czerkasom, drugi wyżej, ku Zołotonoszy. 
Wieczorem tegoż samego dnia stary esauł Anton 
dotarł do Demianówki.

Wieś była pusta, zostały tylko same baby, gdyż 
wszyscy mężczyźni ruszyli za Dniepr do Chmiel­
nickiego. Widząc zbrojnych, a nie wiedząc, kto by byli, 
baby pokryły się po strzechach i stodołach. Anton 
długo musiał szukać, nim odnalazł staruszkę, która 
nie obawiała się już niczego, nawet i Tatarów.

— A gdzie chłopy, matko? — pytał Anton.
— A czy ja wiem! — odparła ukazując żółte zęby.
— My Kozaki, matko, nie bójcie się, my nie od 

Lachiw.
— Lachiw?... szczob ich łycho!
— Wy nam życzycie?... prawda?
— Wam? — Starucha zastanowiła się chwilę. —

1 was szczoby bolączką!
Anton nie wiedział, co ma począć, gdy nagle drzwi 

jednej chaty skrzypnęły i młodsza, ładna kobieta 
wyszła na podwórko.

— Ej, mołojcy, słyszała ja, szczo wy ne Lachy.
— Tak jest.
— A wy od Chmielą?
— Tak jest.
— Ne od Lachiw? ' ,
— Ni.
— A czego wy o chłopów pytali?
— Ct, tak pytali, czy już poszli.
— Poszli, poszli!
— Sława Bohu! A powiedz-no, mołodycio, nie ucie­

kał tu tędy jeden szlachcic, Lach przeklęty, z cór(ką?
— Szlachcic? Lach? ja ne baczyła.
— Nikogo tu nie było?
— Buw did. On chłopów namówił, żeby do Chmie­

lą, do Zołotonoszy poszli, bo mówił, że tu kniaź Jare­
ma przyjdzie.

— Gdzie?
,— A tutki. A potem do Zołotonoszy ma ciągnąć, to 

mówił did.
— I did namówił chłopów do buntu?
— A did.
— A sam był? i

— Nie. Z niemową.
— A jak wyglądał?
— Kto?
— Did.
— Oj, stary, stareńki, na lirze grał i na paniw pła­

kał. Ale ja jego nie widziała.
— I on chłopów do buntu namawiał? — pytał raz 

jeszcze Anton.
— A on.
— Hm! ostańcie z Bogiem, mołodycio.
— Jedzcie z Bogiem.
Anton zastanowił się głęboko. Gdyby ten dziad był 

przebranym Zagłobą, dlaczego by, u licha, chłopów 
do Chmielnickiego namawiał? Zresztą skąd by prze­
brania wziął? Gdzie by koni zbył? Uciekał przecie 
konno. Ale przede wszystkim dlaczego by chłopów do 
buntu namawiał i o przyjściu księcia ich ostrzegał? 
Szlachcic by nie ostrzegał i przede wszystkim sam 
się pod moc książęcą schronił. A jeśli książę idzie do 
Zołotonoszy, w czym nie masz nic niepodobnego, to 
za Wasiłówkę niezawodnie zapłaci. Tu Anton wzdry­
gnął się, bo nagle kół nowy we wrotach wydał mu się 
kubek w kubek do pala podobny.

—- Nie! Ten dziad to był tylko dziad i nic więcej. 
Nie ma co gonić do Zołotonoszy, chyba uciekać 
w tamtą stronę.

Ale uciekłszy, co dalej robić? Czekać — to książę 
może nadejść; iść do Prochorówki i za Dniepr się 
przeprawić — to znaczy na hetmanów wpaść.

Staremu wilkowi stepowemu stało się jakoś ciasno 
na szerokich stepach. Uczuł także, że wilkiem będąc, 
na lisa w panu Zagłobie trafił.

Nagle uderzył się w czoło.
A czemu ten did chłopów powiódł do Zołotonoszy, 

za którą była Prochorówka, a za nią, za Dnieprem, 
hetmani i cały obóz koronny?

Anton postanowił bądź co bądź jechać do Procho­
rówki.

Jeśli przybywszy na brzeg usłyszy, iż po drugiej 
stronie stoją wojska hetmańskie, to się nie będzie 
przeprawiał, jeno w dół rzeki pójdzie i naprzeciw 
Czerkas z Bohunem się połączy. Zresztą wieści 
o Chmielnickim po drodze zasięgnie. Antonowi było 
już wiadomo z relacji Pleśniewskiego, że Chmielnicki 
Czehryn zajął, że Krzywonosa już na hetmanów 
wysłał, a sam z Tuhaj-bejem zaraz miał ruszyć za 
nim. Anton więc, jako żołnierz doświadczóny i poło­
żenie miejsc dobrze znający, pewien był, iż bitwa 
musiała być już stoczona. W takim razie należało 
wiedzieć, czego się trzymać.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Matka Teresa z Kalkuty
Już od 1969 roku śledzę jej dzia- 

łaność z biciem serca. Przerzucam 
gazety, aby natrafić na jakiś ślad. 
Rozmawiam na jej temat z innymi. 
Może coś o niej wiedzą, może coś do­
rzucą do moich wiadomości. Ale 
Matka Teresa unika reklamy, omi­
jając reporterów. Jest zresztą tak 
pochłonięta swą piękną pracą, która 
daje jej tyle szczęścia, że na inne 
ziemskie sprawy nie ma czasu. Ale 
jednak jakimś dziwnym sposobem 
udało się namówić ją do wywiadu i 
pokazania jej cudownego, ale jakże 
smutnego “warsztatu pracy.” Mal­
colm Muggeridge, który ją do tego 
namówił, użył wielkich perswazji, 
forteli, nawet pięknych skądinąd 
szantaży.

— Trzeba to pokazać — perswa­
dował łagodnie. — Trzeba zrobić coś 
pięknego dla Boga”....

Zgodziła się i świat oglądał w tele­
wizji jej królestwo, złożone z 
biednych, chorych, umierających, 
porzuconych niemowląt, bezdom­
nych, trędowatych.

Matka Teresa swą pracę wykonu­
je pokornie, dziękując za łaskę, że 
może pomagać biednym ludziom. 
Jej modlitwa na Kongresie Eucha­
rystycznym w Filadelfii jest subli- 
macją tego wszystkiego, co czuje, w 
co wierzy:

“Panie, spraw, bym mogła raczej 
pocieszać, niż być pocieszana, rozu­
mieć, zamiast być rozumiana, ko­
chać raczej, niż być kochana....”

Głębię i pokorę tych słów odczuje 
tylko ten, kto je zrozumie.
Albańska siostra zakonna wybrała 
duże miasto nad Gangesem, bo tam 
jest najwięcej biednych i nieszczę­
śliwych. “Żeby rozumieć-ubogich, 
trzeba samemu być ubogim” —

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 
Podajemy poniżej kioski i 
sklepy, w których rozprowa­
dzany jest Dziennik w pół­
nocno-zachodniej części mia­
sta według trasy kierowcy 
Nr. 4 —

1649 W. Division 
1703 W. Division 
1086 N. Marshfield 
1049 N. Marshfield 
1078 Paulina
1757 W. Augusta
879 N. Marshfield
862 N. Ashland Ave,
650 N. Wood Street 

1759 N. Hermitage 
Chicago & Damen 
1759 W. Chicago Ave. 
2161 W. Chicago Ave. 
2300 W. Chicago Ave.
857 N. Western Ave.
959 N. Western Ave.

1000 N. Western Ave. 
1061 N. Western Ave. 
2501 Haddon Ave.
2600 W. Division 
2159 W. Division
925 N. Leavitt
901 N. Damen Ave.
924 N. Damen Ave.
955 N. Hoyne

1001 N. Damen
1100 N. Damen 
1000 N. Wolcott
1856 W. Division Street 
1941 W. Division Street 
Milwaukee & Damen 
1408 N. Milwaukee 
1502 N. Wood Street 
1461 N. Wood Street 
1759 W. Wabansia 
1759 N. Hermitage
1758 W. Cortland 
1800 W. Cortland 
1861 Hoyne Ave. 
1401 N. Western 
2700 W. North 
North & California 
1000 N. Francisco
1101 N. Francisco > 
1656 W. Iowa
2558 W. Iowa
2601 W. Augusta 
1024 N. Rockwell
816 N. Spaulding ' 

1160 N. Redzie Ave. 
Kedzie & North 
3053 W. Armitage 
2019 N. Kedzie Ave. 
3601 Armitage Ave. 
3431 W. North Ave. 
3500 Hirsch 
1459 N. Monticello 
3803 W. Grand Ave. 
3801 W. Division SL 
1058 N. Springfield
947 N. Harding 

4000 W. Division St. 
4156 W. Division St.
854 N. Kildare 

2058 N. Albany 
4259 W. Cortez 
4401 W. Cortez 
4355 Thomas Street 
4300 W. Division St. 
4256 W. Kamerling 
4200 W. Hirsch 
1400 N. Kildare 
N-'rlh & Pulaski 
Pulaski & Armitage 
4^*00 w. Armitage Ave. 
5174 W. North Ave. 
5057 W. Division St. 
(Prosimy wyciąć i zachować) 

twierdzi z przekonaniem i zakłada 
w Kalkucie zakon “Missionaries of 
Charity.” Tam właśnie od 1950 roku 
pracuje nieprzerwanie. Pomaga ją jej 
młode zakonnice Hinduski, które z 
ogromną miłością dla ludzi wykonu­
ją najcięższe roboty. Ubrane w bia­
łe habity-sari od świtu do nocy niosą 
pomoc biednym, chorym i umiera­
jącym.
i W wywiadzie, powtórzynym w 
końcu sierpnia tego roku, Matka 
Teresa powiedziała wyraźnie, że ży­
cie swoje poświęca tylko tym wła­
śnie najbiedniejszym. Z małych fun­
duszów powstają szpitaliki, szpitale, 
sypialnie, żłóbki dla porzuconych 
dzieci. Tak, jak w jej modlitwie:

“Uczyń nas Panie godnymi służyć 
naszym braciom na całym świecie, 
którzy żyją i umierają w ubóstwie.”

Jej praca jest rozmaita. Biednym 
dzieciom codziennie misja rozdaje 
po kubku mleka. Stoją w długim 
ogonku, niecierpliwie czekając na 
swój skromny posiłek. Matkom wy- 
daje porcje ryżu. Odchodzą błogo­
sławiąc Matkę Teresę jak świętą. W 
wielkiej mrocznej sali umierają 
spokojnie chorzy starcy, których w 
najrozmaitszych zaułkach i rynszto­
kach znalazła i ambulansem misyj­
nym przywiozła.

— Niech umrą jak aniołowie, — 
mówi z uśmiechem i jej duże ciemne 
smutne oczy rozjaśniają się w tej 
chwili uśmiechem.

“Panie! Uczyń radość tam, gdzie 
panuje smutek!...”

Słowa swej przepięknej modlitwy 
wprowadza w czyn. Ludzie umiera­
ją szczęśliwi, w pełni godności ludz­
kiej, w promieniu miłości tych, któ­
rzy o nich zadbali.

Matka Teresa kocha swą pracę, 
kocha powykręcanych chorobą trę­
dowatych, z odpadniętymi palcami, 
ranami na całym ciele. Przechodni 
wśród nich gładząc ich biedne scho­
rowane głowy, uśmiecha się do nich. 
Podnoszą się ku niej oczy, wyciąga­
ją błagalnie ręce.

“Tam, gdzie istnieje rozpacz, daj 
im nadzieję....”

Jaka jest jednak nadzieja? Chyba 
tylko ta, w końcowych słowach jej 
modlitwy, że “przez śmierć budzimy 
się do życia wiecznego.”

Papież Jan XXIII ocenił jej pracę 
i nadał jej specjalne, bardzo wysokie 
“Odznaczenie Pokoju.” To jest całe 
dziedzictwo tej skromnej Albanki, o 
której świat tak mało wie, a która 
dla świata tak dużo robi. Może te 
małe dzieci, które zbiera porzucone 
w rynsztokach Kalkuty i opiekuje się 
nimi z czułością najlepszej matki —* 
gdy dorosną, rozsławią jej imię, 
choćby tylko z wdzięczności.

Tydzień Polski

Z Oddziału 
AK w Chicago 
Zawiadamiamy, iż zebranie Ak, 

które miało się odbyć dnia 2 listo­
pada, zostało przełożone na wtorek, 
9-go listopada, ze względu na wy­
bory krajowe, które były 2 listopada.

Prosimy wszystkich kolegów i ko­
leżanki o obowiązkowe przybycie 
dla omówienia spraw bieżących 
w związku z powstałymi proble­
mami dotyczącymi Okręgu oraz dla 
opracowania wytycznych na naj­
bliższą przyszłość. Zebranie odbędzie 
się o godz. 7:30 wieczorem, w Domu 
Plac. 90 SWAP, pnr. 6005 W. Irving 
Park Rd.

Tradycyjnym zwyczajem prosimy 
Kolegów AKowców z poza zarządu 
o uczestnictwo w tych obradach, 
szczególnie dotyczących dobra na­
szego Koła. Równocześnie prosimy 
kolegów niezrzeszonych o zapisanie 
się do naszej organizacji, w związku 
z uchwaleniem praw weterańskich. 
Szczegóły zostaną podane na ze­
braniu. — Z. Podbielski, przezes 
Koła AK Chicago.

Zabawa Klubu 
Samotnych

Klub Samotnych oraz Koło Mło­
dzieży im. Gen. Bema zaprasza 
młodych i nieco starszych na do­
roczną zabawę taneczną, którą 
klub urządza w sobotę, 6-go listo­
pada, w sali Lo Rayne Chateau, 
pnr. 5925 W. Diversey ave. Początek 
zabawy godz. 7-ma wieczorem. Do 
tańca grać będzie nowoczesna 
orkiestra “Błękitne niebo”. Donacja 
$3.00 od osoby. Bufet doskonały, 
dużo miejsca do parkowania aut.

Msza Sw.
Za Wolyniaków

Koło Ziemi Wołyńskiej w Chicago 
zawiadamia członków z rodzinami i 
wszystkie bratnie organizacje, iż w 
niedzielę, 7 listopada, o godzinie 
11 przed południem, w kaplicy OO. 
Jezuitów, pnr. 4105 N. Avers Ave., 
odprawiona zostanie Msza św. na 
intencję poległych i zmarłych Wo- 
łyniaków.

Po Mszy św. odbędzie się w dol­
nej sali skromne śniadanie. — Ja­
nina Kacprzyk, sekretarka Koła Zw.
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Wiadomości z Gminy 87 ZNP 
z Annowa

Wyświetlanie Filmów

Zarząd Gm. 87 ZNP oraz Komitety 
Gminne zapraszają delegatów i 
delegatki do Gminy, grupy przyna­
leżne do Gm. 87 ZNP oraz Polonię 
do wzięcia udziału w wyświetlaniu 
polskich filmów, jak: WSPINACZ— 
KA-WARIANT, WIELKIE REGATY 
iPAMIĘTNIKI Z MONACHIUM, 
które będą wyświetlane staraniem 
Gm. 87 ZNP w piątek, dnia 19-go 
listopada, w sali Dorman-Dunn 
American Legion Hall, pnr. 2127 
W. Cermak Rd., o godzinie 7:30 
wieczorem. Zapraszamy do wzięcia 
udziału. Wstęp jest dla wszystkich 
bezpłatny. — Zarząd Gm. 87 ZNP 
i Komitety Gminne.

Losowanie

Komitet Zabaw Gm. 87 ZNP, 
wspólnie z zarządem Gminy urzą­
dza losowanie na dwanaście (12) 
nagród pieniężnych na ogólną sumę 
$1,000.00, jak następuje: 1-sza — 
$500.00; trzy nagrody po $100.00; 
cztery nagrody po $50.00 i cztery 
nagrody po $25.00, zaś cena biletu 
wynosi $2.00; bilety można nabyć

Gmina 91 ZNP 
Zaprasza 
Na Social

Zarząd oraz Komitet Gminy 91-ej 
ZNP serdecznie zapraszają Grupy, 
Delegatki i Delegatów oraz Przyja­
ciół z rodzinami, za Zabawę towa­
rzyską, która odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 7 listopada, w sali Wetera­
nów VFW, pnr. 3120 N. Laramie ave­
nue, o godzinie 2:30 po południu. Do­
nacja wynosi $3 o osoby, włączając 
w to gorącą kolację i muzykę do tań­
ca. Cel jest godny poparcia, ponie­
waż dochód przeznaczony jest na ce­
le rozwojowe, humanitarne i towa­
rzyskie.

Zarząd z prezesem Aleks. Pestrak 
oraz Komitet zabaw z wiceprezeską 
i przewodniczącą Kazimierą Fron- 
czak zaręcza miłą i wesołą zabawę.

Aleks. Pestrak, prezes; Kazimie­
ra Fronczak, przewodnicząca; Sta­
nisława Kaldus, sekr. Gminy oraz 
Zofia Buczkowska, sekr. komitetu 
zabaw. 

od delegatów i delegatek do Gm. 
87 ZNP, oraz Grup przynależnych 
do Gminy.

Cel jest godny poparcia, gdyż 
wszelki dochód z losowania jest 
przeznaczony na Gwiazdkę dla 
dzieci, która się odbędzie w nie­
dzielę, dnia 3-go stycznia, 1977. 
Prosimy o poparcie naszego losowa­
nia.

Komitet Zabaw Gm. 87 ZNP:— 
Rob. Porembski, przewodn.; Zarząd 
Gm. 87 ZNP: Michał Latka, prezes; 
Lottie Poremba, sekr. Gminy.

Posiedzenie

Klub Żmigród zaprasza członków 
i członkinie do wzięcia licznego 
udziału w posiedzeniu, które odbę­
dzie się w niedzielę, 7-go listopada, 
w sali Johnson’s Lounge, pnr. 1902 S. 
Leavitt ulica, o godzinie 2-ej po 
południu.

Z Gminy 186 ZNP
Regularne posiedzenie Gminy 186 

ZNP odbędzie się w piątek, dnia 
5-go listopada, w sali posiedzeń, 
w lokalu PLAV, 3024 N. Laramie 
ave. Mamy ważne sprawy do za­
łatwienia, przeto prosimy wszystkie 
delegacje o obecność.—G. S. Poliń- 
ski, prezes; H. Cwynar, sekretarka.

Zebranie Na Temat 
Usług Miejskich

Zebranie personelu Mayorowskie- 
go biura badań i informacji będą 
odpowiadać na różne zapytania na 
temat usług miejskich, na spotka­
niach publicznych, które odbędą się 
w dniach od czwartku, 11 listopada 
do sobęty, 13 listopada, w Jewel 
Bazaar, pnr. 5320 S. Pułaski Road.

Spotkania będą w czwartek i pią­
tek od 10 rano do 7-ej wieczorem, 
zaś w sobotę, od 10 rano do 4-ej po 
południu. Personel biura mayora 
poda informacje na tematy pracy 
różnych miejskich departamentów 
i zakresu ich działań na korzyść 
mieszkańców Chicago i dzielnic.

Zainteresowane osoby mogą sko­
rzystać z tury po gmachu ratusza, 
która będzie dla grup i postarać się 
o wyporzyczenie filmu kolorowego 
pt. “Report to the People.”

Dr Edward Krol 
Prezesem Międzyn.

Org. Chirurgów

Dr. Edward J. Kroi

W dzielnicy Bridgeport mieszkała 
od wielu lat rodzina Królów, która 
miała sześciu synów, z których czte­
rech wykształciło się na lekarzy, je­
den został dentystą a jeden inży­
nierem.

Jednym z nich jest dr Edward 
Kroi, który posiada swój gabinet w 
West Lawn Medical Bldg., pnr. 4255 
W. 63-cia ulica. Jest on znanym w re­
jonie chirurgiem.

Dr Edward J. Kroi został ostatnio 
wybrany prezesem na 9-tym Mię­
dzynarodowym Kongresie specjali­
stów operacji brzusznych, Interna­
tional Abdominal Surgeons — w Rio 
de Janeiro. Podczas zjazdu, szereg 
lekarzy wygłosiło referaty na temat 
chorób i operacji brzusznych.

Dr Edward Kroi wygłosił swój re­
ferat na temat “Wewnętrzny krwo­
tok przewodów pokarmowych,” 
Massive Gastrointestinal Hem­
orrhage. Dr E. Krol zawsze hojnie 
i materialnie popierał wysiłki naszej 
społeczności polonijnej.

Gene Hackman 
w Roli Generała 
Sosabowskiego

Epopeja filmowa — na temat 
słynnej bitwy pod Arnhem według 
książki Comeliusza Ryana “O most 
za daleko” jest nadal nakręcana. 
Sfilmowano już przebieg tytułowej 
sekwencji, ale ekipa zdjęciowa ma 
jeszcze przed sobą kilka tygodni 
roboty. Rolę generała S. Sosabow­
skiego zagrał świetny aktor amery­
kański Gene Hackman. 22 min do­
larów, jakie dotychczas wydano 
na realizację filmu, jest zapowiedzią, 
że będzie to najkosztowniejsze wi­
dowisko ekranowe, jakie kiedykol­
wiek powstało w kinie amerykań­
skim.
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Kieszonkowe Kalkulatory
Żaden wynalazek nie odniósł tak 

wiekiego sukcesu jak kieszonkowy 
kalkulator. Swoim powodzeniem 
usunął w cień tranzytorowe radio, 
które dotąd dominowało nad wszyst­
kimi wynalazkami.

Przemysł kieszonkowych kalkula­
torów jest młodziutki, bo ma zale­
dwie 5 lat. Przewiduje się, że nasyci 
rynek w jednej dekadzie. Następnie 
produkcja kalkulatorów spadnie i 
zatrzyma się na poziomie wymiany 
zużytych. 1

Ten uboczny produkt elektrono­
wych komputerów, którego obrót 
w zeszłym roku wyniósł 2.5 biliona 
dolarów, ma zastosowanie w każdej 
dziedzinie.

Posługują się nim kupcy, rze­
mieślnicy, architekci, rachunkowi, 
przekupki na straganach, gosposie, 
studenci i każdy — kto tylko rozu­
miał łatwość posługiwania się tym 
przyrządem. Niezawodne są wyniki 
najbardziej skomplikowanych łami­
główek matematycznych.

Jego elektronowy “móżdżek” 
mógłby się zmieścić w pudelku 
wielkości kostki cukru. Nie pozwa­
lają na to klawisze, którymi trzeba 
operować przy pomocy palców.

Początek maszyn do liczenia się­
ga daleko w przeszłość. Pierwszą 
o nich, zdolną do robienia arytme­
tycznych działań, skonstruował 
Blaise Pascal w roku 1642, czyli 
300 lat temu przed zastosowaniem 
pierwszej maszyny elektronowej.

W 1878 r. szwedzki mechanik 
Odhner zaprezentował znacznie udo­
skonaloną maszynę biurową.

Ale najwięcej swego życia w ma­
szyny do liczbnia włożył profesor 
matematyki Charles Babbage. 18 
lat pracował nad nowymi elemen­
tami własnego pomysłu. Wybiegał 
w przyszłość, wyprzedzając techno­
logiczne możliwości, dlatego jego 
prototyp nie odniósł sukcesu. Jego 
pomysły są dziś stosowane w kalku­
latorach.

Humor
Profesor prawa rzymskiego w 

XVI w., Piotr Hozjusz, prosił raz 
księcia Radziwiłła o psa myśliw­
skiego.

— Czy chcesz takiego, co znajduje 
izwierzyne, czy takiego, co goni? -

— Ja chcę takiego, co znajdzie i 
złapie, bo byłby to wielki nierozum 
dwa psy dla jednego zająca chować.

Druga wojna światowa przyczy­
niła się do wielkiego skoku naprzód 
pod względem technologicznym, 
co pozwoliło na skonstruowanie w 
1944 roku kalkulacyjnej maszyny 
“Harvard I Mark Calculator”, właś­
nie na zasadach Babbage, a dwa lata 
później zmontowano pierwszy elek­
tronowy mózg zwany “EIAC” , pro­
totyp nowoczesnych komputerów.

Nie znajdujemy dziś żadnej dzie­
dziny, gdzie komputery nie odgry­
wałyby wielkiej roli. Przy pomocy 
komputerów uczeni starają się od­
tworzyć ewolucję wszechświata, się­
gając 10 bilionów lat wstecz do 
Wielkiej Eksplozji, skąd wszystko 
zapewne wzięło początek.

F.R.

Wieczór Towarzyski 
w Niezależnym SPK

W sobotę, dnia 6 listopada, o go­
dzinie 6-ej wieczorem, odbędzie się 
koleżeńskie spotkanie w lokalu 
Niezależnego SPK, pnr. 1122 N. 
Milwaukee ave., w sali Bagatela 
Club.

Zarząd Niezależnego SPK zapra­
sza wszystkich swych członków 
z rodzinami oraz sympatyków na 
to spotkanie. W progranie przewi­
dziana jest loteria fantowa. Podana 
zostanie zimna kolacja.

ZA zarząd: Aleksander Kajkowski, 
prezes; Wilhelm Zaleski, sekr.

Z Klubu Matek ’ 
Gordon Tech. H. S.
Zebranie Klubu Matek przy szkole 

średniej Gordona odbędzie się 
w środę, 10 listopada, o 8-ej wie­
czorem w jadalni szkoły, pnr. 3633 
California Ave. Po zebraniu — część 
rozrywkowa. — Dolores Morris, 
przew. reklamy.

Herbatka 
u Warszawiaków

K Klub Przyjaciół Warszawy za­
prasza serdecznie do staro-warszaw- 
skiej kawiarni “Honoratka”, na 
listopadowy wieczór towarzyski, 
w sobotę, dnia 6 listopada, o go­
dzinie 7-ej wieczorem, w siedzibie 
klubu, pnr. 6965 W. Belmont ave.

Będą nagrody wejściowe rozloso­
wane. Tradycyjna miła atmosfera, 
dancing, kanapki, ciastka, kawa, 
bridge, bar otwarty. Donacja $3.50 
od osoby. Dogodny dojazd auto­
busami.

J)

A Personalized 
Skin Care Program 

For¥>ur Face. 
Just $25.00.

Basic Facial Treatment, 
Professional Skin Analysis, 

Plus A Professional Makeup.
FacePlus™ is a new kind of personalized skin care center. Our 

professionally-trained estheticians' (skin care specialists) have 
had years of experience in diagnosing all types of skini and in 
prescribing the proper care. They are trained in the use of 
special equipment for the kind of deep cleaning you could never 
do at home. When you visit FacePlus, your skin will be treated to 
the following: \
1. A luxurious, totally private treatment room where you lie back 

and relax While your esthetician gives you her undivided, 
professional attention.

' 2. A comprehensive analysis to determine your exact skin type 
and texture. Fine misting from an electronic vaporizer softens 
and adds moisture.

3. A special skin vacuuming to remove excess oil, city grime, 
and blackheads without squeezing or damaging the skin. 
A rotary brush is tised to remove dead cells and leave your 
skin clean and glowing.

4. Effleurage—light massage by hand to stimulate and tone 
muscles and bring a natural glow to your skin. Based on your 
analysis, your esthetician will write out your own personal 
beauty routine to follow at home.

5. A light, daytime makeup at the FacePlus beauty bar. Our 
highly-trained makeup experts will show you how to naturally 
enhance your new fresh face.

6. The last—and most important step—is YOU. Not only will 
you look and feel better, you’ll know more about your skin. 
And you’ll know exactly how to take care of your particular 
skin at home every morning and night. How to counteract the 
problems of city grime and pollution. How to look younger 
and fresher.

Y)ur face plus our knowledge 
equals abetter you.

FacePlus
Personalized Skin Care 

4500 Oakton Street, Skokie 
Nine to Nine, Monday through Thursday. Nine to Six, Friday and Saturday.

2.

Call 674-2730 
for your appointment. 
Now just $25.00.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) —pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

W kioskaęh (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Kłopoty Kanady
U naszego sąsiada z Północy wystąpiły 

znowu poważne trudności wewnętrzne, za­
grażające jedności Kanady. Chodzi o ambicje 
Kanadyjczyków francuskiego pochodzenia 
(prawie jedna czwarta obywateli z 24 mi­
lionów w całym kraju), skupionych głównie 
w prowincji Quebec, a wysuwających pos­
tulat “odrębnego państwa”. I zdawało się, 
że ten separatyzm na tle pochodzenia naro­
dowego i używania języka jest zjawiskiem 
wyodrębnionym. Francuska mniejszość w 
Kanadzie w różnych okresach różnie pro­
pagowała ten swój postulat odrębności pań­
stwowej, będąc zwalczana przez większość 
Kanadyjczyków angielskiego pochodzenia. 
I konflikt, o rozmaitym natężeniu, utrzymy­
wał się permanentnie.

Tymczasem ostatnio Kanadyjczycy angiel­
skiego pochodzenia zmieniają swoją posta­
wę. Mianowicie zaczynają zastanawiać się 
czy nie zgodzić się na wyodrębnienie Quebec. 
“Niech sobie idą” — ma być coraz częstszym 
nastawieniem.

Najwięcej kłopotów i sporów wynika

obecnie na tle równouprawnienia języko­
wego. Mówiący po angielsku Kanadyjczycy 
nie są zadowoleni z rozszerzania zasięgu 
dwujęzyczności w służbie rządowej, w ruchu 
lotniczym, w życiu codziennym. I ci Kana­
dyjczycy zarzucają rządowi centralnemu w 
Ottawie, że jest zbyt uległy wobec nacisków 
Kanadyjczyków francuskiego pochodzenia, 
że chce “ułagodzić Quebecois”. Te przejawy 
niezadowolenia ze strony anglojęzycznej 
większości uważa się w Quebec za “English 
backlash”, za dowód “antyfrancuskiego na­
stawienia” ze strony Anglosasów.

I w związku z tym obserwatorzy sytuacji 
wewnętrznej w Kanadzie zaczynają wska­
zywać, że gdy dotąd konflikt wyrażał się 
“poirytowaniem”, to obecnie przybiera for­
my “nienawiści” czy też ćo najmniej “wro­
gości”, a uczucia rozgoryczenia przeradzają 
się w chęć podejmowania “bojowych” po­
czynań. Są też obawy, że umiarkowanie w 
tym wewnętrznym konflikcie może zawo­
dzić, ustępując miejsca przejawom skraj­
ności.

Terror w Kambodży
Gdzie są intelektualiści i stróże “moralno­

ści” na arenie międzynarodowej, którzy 
pomstowali na Stany Zjednoczone za wspie­
ranie “przeżartej korupcją dyktatury” Lon 
Nol’a w Kambodży?

Dlaczego nie organizują krucjaty przeciw 
najbardziej bestialskiemu (obecnie) 
reżimowi, który wprowadził terror przypo­
minający masowe mordy podczas rewolucji 
bolszewickiej w Rosji?

Komuniści z pomocą wojsk północno-wiet- 
namskich zdobyli stolicę Phnom Penh w 
kwietniu 1975 r. Ugruntowali swą władzę 
przez wymordowanie wszystkich, którzy 
walczyli przeciw nim lub nie byli po ich 
stronie, wierząc, że “neutralność” zapewni 
im znośne życie. Pomylili się, ponieważ 
komuniści nie uznają “neutralnych”.

Według informacji nielicznych uchodźców 
którym w ostatnich miesiącach udało się 
przedrzeć do Syjamu, oraz zachodnich dyp­
lomatów akredytowanych przy zbójeckim 
reżimie, komuniści po zdobyciu stolicy
1 opanowaniu kraju, wymordowali od 1 do
2 milionów ludzi (z 7 milionów).

Stolica jest wymarłym miastem. Część 
ludności wymordowano, część wypędzono 
na prowincję i w dżunglę do pracy na po­
lach ryżowych lub przy ścinaniu drzew. 
Blisko 1 milion mieszkańców liczące miasto

zamieszkuje obecnie kilkadziesiąt tysięcy 
“aparatczyków”, wojskowych i policjantów 
z rodzinami. Jedynym łącznikiem ze światem 
są Czerwone Chiny. Stamtąd do Phnom 
Penh dociera nieco lekarstw i innych arty­
kułów pierwszej potrzeby.

Pod przekraczającym ludzkie pojęcia ter­
rorem życie zamarło. Większość szkół zo­
stała zamknięta. Dzieci uczą się 1 godzinę 
dziennie pieśni i haseł rewolucyjnych. Od 
kwietnia 1975 r. nie wydano ani jednej 
książki. W stolicy wychodzi tylko jeden ty­
godnik, wypełniony dekretami nowych wład­
ców i hasłami rewolucyjnymi. W kraju nie 
ma ani jednego dziennika.

Czym, wobec barbarzyństwa komunistów 
w Kambodży jest np. trzymanie w więzie­
niach kilkuset marksistów w Chile? Na juntę 
wojskową w Chile sypią się ciągle gromy 
(i słusznie) potępienia. Ale “wrażliwi” na 
niedolę ludzką intelektualiści i dziennikarze 
na Zachodzie nie chcą wiedzieć co się dzieje 
w Kambodży i nie potrafią się zdobyć na 
protest i zorganizowanie międzynarodowego 
nacisku na zbrodniarzy rządzących tym nie­
szczęsnym krajem. Czyżby tylko prześlado­
wanie komunistów było przestępstwem i za­
sługiwało na potępienie, a masowe morder­
stwa popełnione przez komunistów były zja­
wiskiem “normalnym”, a może nawet “ko­
rzystnym” dla “postępu”?

Zorganizowana Zbrodnia
Władze federalne, przeprowadzają walkę 

z kryminalnym podziemiem, zwracają obec­
nie uwagę na przenikanie wpływów zorga­
nizowanej zbrodni do przedsiębiorstw legal­
nie istniejących i działających. Ta nowa 
taktyka działania “Mob”, jak określa się 
kryminalne podziemie, stanowi poważne za­
grożenie dla różnych gałęzi przemysłowo- 
handlowych. Nie znaczy to, że tradycyjne 
operacje zostały przez “Mob” zarzucone, jak 
gemblerka, handel narkotykami czy też pro­
stytucja, ale rakieciarze chcą obecnie docho­
dy z tych kryminalnych operacji przerzucać 
do legalnie istniejących przedsiębiorstw, któ­
re są opanowywane nie na siłę, ale spryt­
nymi metodami.

Wchodzenie rakieciarzy do instytucji ban­
kowych, ubezpieczeniowych, firm handlo­
wych i przedsiębiorstw przemysłowych stwa­
rza im dogodne warunki dla ukrywania 
dochodów z operacji kryminalnych czy też 
dla zawierania pod szyldami tych firm ukła­
dów z gotowymi do współdziałania, prze­
kupnymi urzędnikami publicznymi i działa­
czami politycznymi.

Tygodniowy raport. U.S. News-Letter, pub­
likowany przez tygodnik U.S. News & World 
Report, podkreśla również, że kryminalne 
podziemie infiltruje związki zawodowe, co 
zaobserwowano ostatnio w poważnym roz­
miarze. Prócz tego rakieciarze wyczuwają 
dobrze możliwości dla swoich operacji na 
nowych terenach i stąd w osfatnim okresie 
podejmują różne “gospodarcze” inicjatywy 
w stanach południowych od Atlantyku po 
Pacyfik (Sunbelt).

Kryminalne podziemie nie stosuje obecnie 
metod “silnej ręki”, nie nasyła swoich wy­
konawców, aby pod groźbą represji wymu­
szać przejmowanie udziałów w przedsiębior­
stwach. Zwykle bowiem znajdują się obecnie 
ludzie, służący kryminalistom za “front”, 
jak też mający powiązania z przedstawi­
cielami władz. Przykładowo U.S. News-Let­

ter podaje, że w Richmond, Va. pewien 
przedstawiciel kompanii ubezpieczeniowej 
robił dobre interesy, sprzedając ubezpiecze­
nia, ponieważ uzyskiwał dla swoich “klien­
tów” pożyczki z Smali Business Administra­
tion dzięki “współpracy” ze strony dystryk­
towego administratora SBA. Tak więc ubez- 
pieczeniowiec, współdziałając z “Mob”, po­
mógł w uzyskaniu pożyczek w sumie $800,000 
dla dwóch kompanii, które zbankrutowały, 
jak też dla dwóch innych, które po prostu 
nie istniały. Rakieciarze podzielili się uzyska­
nymi tą kryminalną drogą funduszami, a 
urzędnik SBA otrzymał farmę wartości 
$300,000.

Władze federalne mają specjalne jednostki, 
prowadzące walkę z zorganizowaną zbrod­
nią, szczególnie na terenach metropolii. Te 
jednostki, zwane Strike Force, składają się 
z przedstawicieli różnych agencji bezpieczeń­
stwa, a ich wszechstronne współdziałanie 
przynosi dobre wyniki, jak właśnie w Rich­
mond, Va.

Koła przemysłowo-handlowe, instytucje 
bankowe i ubezpieczeniowe, powinny być 
wyjątkowo czujne i wyjątkowo ostrożne w 
zawieraniu umów, które są zbyt zachęca­
jące i zbyj; ponętne, jeśli chodzi o zyski. 
Za tego rodzaju umowami kryją się właśnie 
kryminalne operacje “Mob”, a uzyskiwanie 
pożyczek może wiązać się z operacjami 
“rekinów” (loansharks).

Z drugiej wszakże strony U.S. News-Letter 
zwraca uwagę, że obowiązujące prawo, 
Organized Crime Act, nie jest w pełni wy­
korzystywane, ponieważ biurokraci zawo­
dzą, nie wykonując należycie swoich obo­
wiązków. Jeden ze znawców zagadnienia 
kryminalnych operacji rakieciarzy oświad­
czył, że jeśli władze federalne uderzą silnie 
w przekupnych urzędników publicznych i 
politykierów, sprawa zwalczania świata 
zbrodni może być stopniowo rozwiązana.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

‘Wezwanie Do Akcji’
DZIENNIK POLSKI, DETROIT— 
W Detroit odbyła się trzydniowa 

konferencją, zwołana przez Amery­
kańskiej Episkopat znany jako Kra­
jowa Konferencja Katolickich 
Biskupów. Konferencja, pierwsza 
tego rodzaju, obejmowała duchow­
nych i świeckich jak też zgroma­
dzenia zakonne a na celu miała 
przedyskutowanie zmian i reform 
w Kościele Katolickim w duchu 
Soboru Powszechnego Watykan n.

Ogranizatorzy nie spodziewali się, 
co ich czekało. Konferencja zamie­
niła się całkowicie w demonstrację 
żywiołów liberalno-radykalnych, 
domagających się doprawdy za­
sadniczych zmian w obecnej 
strukturze Kościoła Rzymsko-Kato­
lickiego. Jakkolwiek postanowienia 
konferencji mają tylko charakter 
zalecający, Konferencja Biskupów 
w maju 1977 roku w Chicago będzie 
miała przed sobą poważny problem: 
co przyjąć a co odrzucić, nad 
czym dalej pracować a co uważać 
w ogóle za nie do przyjęcia. Biskupi 
nie muszą w ogóle zajmować się 
jakimkolwiek zaleceniem, ale z 
drugiej strony kompletnie zignoro­
wanie ich byłoby jedynie potwier­
dzeniem, że konferencja w Dertoit 
została zwołana pod fałszywym 
pretekstem.

Ale wracajmy do postanowień 
konferencji detroickiej. Zwołana 
pod hasłem “Wezwanie do Akcji”, 
w pierwszym rzędzie miała na celu 
podjęcie sposobów walki z niespra­
wiedliwością społeczną. Podkreśla­
my, że uchwały odnosić się miały 
wyłącznie do sytuacji w Stanach 
Zjednoczonych, jakkolwiek wiedzia­
no, że obejmą one ogólne zagadnie­
nia całego Kościoła jak: celibat, 
święcenia kobiet itp. Ale te zagad­
nienia miały być jedynie przedmio­
tem dyskusji, tymczasem zamieniły 
się w konkretne propozycje jak też 
inne uchwały, do których przywią­
zuje się obecnie olbrzymią wagę.

Nie ma kwestii, że żywioły rady­
kalne, postępowe czy inaczej zwane, 
przeważały i wzbudziły ogromne 
zdumienie wśród większości kleru. 
Nie spodziewano się takiego prze­
biegu obrad ani ich rezultatów. 
Między innymi ogromną większoś­
cią głosów przyjęto wnioski, by;

1— Księżom pozwolić się żenić.
2— Żonaci mężczyźni mają mieć 

prawo zostać księżmi (otrzymać 
święcenia kapłańskie).

3— Pozwolić kobietom na święce­
nia kapłańskie i diakońskie.

4— Biskupi jaśniej sprecyzowali 
prawa katolików do uformowania 
własnych sumień odnośnie do kon­
troli urodzin.

5— Kościół podjął większe wysiłki 
służenia potrzebom religijnym ho­
moseksualistów.

Poza tym domagano się całkowi­
tego zniesienia różnić, a właściwie 
wprowadzenia pełnego uprawnienia

w dziedzinach: etnicznych, raso­
wych i płciowych w Kościele Kato- 
lickiem przez zniesienie jakichkol­
wiek dyskryminacji oraz danie po­
parcia dla Aktu Równych Praw, co 
wchodzi już w zakres ogólnej polity­
ki krajowej.

Konferencja dalej domaga się 
odmówienia pomocy zagranicznej 
dla krajów, gdzie istnieje niespra­
wiedliwość społeczna i kategorycz­
nie sprzeciwia się handlowi bronią 
oraz wreszcie żąda podjęcia kroków 
w celu rozbrojenia, by doprowadzić 
do “całkowitego rozbrojenia.”

Konserwatyści byli wprost w sta­
nie szoku słysząc tego rodzaju 
żądania, jakby wcale nie chodziło o 
sprawę kraju i nawet samego Koś­
cioła. Jeden z obserwatorów zauwa­
żył: “Gdybym tu nie był, nie uwie­
rzyłbym żadnemu słowu, ale wszy­
stko słyszałem na własne uszy. Mam 
jedynie nadzieję, że biskupi w maju 
większość tego odrzucą.”

A mimo to: czy można całkowicie 
zignorować wszystkie żądania? Na 
pewno nie, ponieważ w Kościele 
istnieje dyskryminacja w wielu 
dziedzinach, choćby etnicznej i raso­
wej. Radykali jednak poszli na całe­
go: wysunęli wszelkie możliwe i 
niemożliwe żądania. Na przykład 
glosowanie w sprawie święceń ko­
biet zostało przyjęte przytłaczającą 
większością głosów.

Wydaje się nam, że nawet Kardy­
nał Dearden, pod którego adresem 
padły niepochlebne słowa przez pew­
ną grupę ultrakonserwatystów, był 
zaskoczony wynikiem konferencji, 
jak wielu innych.

Co ta konferencja mówi? Jakkol­
wiek była przygotowana od dłuższe­
go czasu, okazało się, że olbrzymia 
większość delegacji stanowili rady­
kali i liberal!, do których zaliczany 
jest też Dearden. Innymi słowy: 
większość katolików nie była repre­
zentowana. Zwracała uwagę wyjąt­
kowo liczna grupa kobiet, których 
rola w Kościele jest ciągle pomniej­
szana, chociaż większość pracy 
religijnej spoczywa w ich rękach — 
mówiła jedna zakonnica, domaga­
jąca się prawa święceń dla kobiet.

Konferencja ujawniła duże braki 
w Kościele, ujawniła też pewne 
prądy, które dotychczas były igno­
rowane lub pomniejszane. Jak się 
odniosą do tego biskupi w maju 1977 
roku? Czy pomyślą o drugiej, szer­
szej konferencji z większą i bardziej 
reprezentacyjną delegacją? Mają 
przed sobą trudne zadanie. Kościół 
nie może ignorować potrzeb, ale 
musi je odpowiednio ocenić i odpo­
wiednio wyselekcjonować. To, czego 
domagała się konferencja detroicka 
jest całkowitą rewolucją w Kościele 
Katolickim.

Jak każda rewolucja i ta grozi 
Katolickiemu Kościołowi... rozbi­
ciem.

Oto co znaczy “Wezwanie do 
akcji.”

Medale Czy Stypendia?
NOWY DZIENNIK. - Stopniowo 

powoli, jak pełznąca inflacja w ży­
ciu gospodarczym, opanowała nas 
inflacja medali. Co chwilę nasze 
różne organizacje zawiadamiają, że 
wyróżnią wybrane jednostki usta­
nowionymi przez siebie odznacze­
niami. Mamy więc już medale ty­
siąclecia, złote i srebrne krzyże, 
instytucje wywołujące gorące róż­
nice zdań i kontrowersje ustanawia­
ją medale jedności. Słowem — infla­
cja na całego. Trzycyfrowa.

Praktyka ta ma dla inicjatorów 
swoje dobre strony. Pozwala czasa­
mi wybrać jednostki, które zasłu­
gują na uznanie. Daje też okazję 
zaspokojenia ludzkiej próżności. 
Albo-ułatwia zjednywanie zwolenni­
ków. Można w obronie medalomanii 
powiedzieć, że skoro odznaczenia 
nadawane po cichu przez PRL otrzy­
mujący w większości chowają wsty­
dliwie do szuflady, a krzyże od 
emigracyjnych władz londyńskich 
nie mają swej dawnej wagi — po­
wstała potrzeba znalezienia formy 
wyróżniania zasłużonych wśród nas. 
To wszystko prawda.

Ale są też strony negatywne. 
Schlebianie próżności ludzkiej, za­
stępowanie rzeczywistej działal­
ności rozdawaniem ustanowionych 
przez siebie medali, a przede wszyst­
kim — niecelowość wysiłku.

A równocześnie widzimy, jak spo­
łeczność polska w Ameryce traci 
swe wpływy i pozycję. W kluczo­
wych prezydenckich wyborach na­
zwiska polskie na listach obu partii 
pojawiają się ambarasująco rzadko.

Brak nam kandydatów, brak ludzi 
aktywnych i płynących głównym 
nurtem amerykańskiego życia. 
Brak młodych działaczy mających 
ambicje wybicia się na świecznik.

Byłoby z większą korzyścią dla 
polsko-amerykańskiej społeczności, 
gdyby cała nasza energia i inwencja 
zostały skierowane na przygotowa­
nie polsko-amerykańskiej kadry 
przywódczej dla następnych poko­
leń.

Korzystniej więc byłoby, gdybyś- 
my naszym zasłużonym dawali dy­
plomy uznania, połączone z ustano­
wieniem stypendiów ich imienia. 
Nawet niewysokie stypendium sta­
nowić może dla młodego człowieka 
zachętę, bodziec do pracy i osiąg­
nięć dla siebie i dla zbiorowości.

Medalodawcy mieliby wielkie po­
le do działania. Odznaczeni czuliby 
się dumni z nazwania stypendium 
ich imieniem. Przykład zachęcałby 
innych.

Stypendysta czułby się związany 
ze społecznością polsko-amerykań­
ską. Warto się nad tym zastano­
wić.

W Legionach Piłsudskiego, które 
osiągnęły “coś niecoś” w walce o 
niepodległość Polski, popularna by­
ła piosenka:

"Hej Matulu, Matulu,
lepiej siedzieć w chałupie, 
a wszystkie te mentale 
powiesić na... ścianie."
Legiony to historia, a historia jest 

mądrością narodów. Podajemy 
tę piosenkę pod rozwagę naszych 
medalodawców.

Ostrzegawczy Głos 
Biskupa Warszawy
Kazanie Prymasa Polski w Kościele 

Zbawiciela w Stolicy Polski
W czasie obchodu 30-lecia biskup­

stwa ks. Biskupa Wacława Majew­
skiego, sufragana warszawskiego, 
Prymas Polski, ks. Kardynał Stefan 
Wyszyński, wygłosił kazanie w ko­
ściele Zbawiciela (26 września).

W kazaniu tym Prymas Polski 
powiedział m.in. co następuje:

“Ale z nauczaniem Kościoła nie 
zawsze jest łatwo. I nie wszyscy 
łatwo mogą pogodzić się z tym, 
czego Kościół naucza. Stąd pochodzą 
niekiedy rady, że Kośiół mógłby 
przystosować swoje nauczanie do 
rzeczywistości współczesnej i do 
rozwoju myśli człowieka wieku XX, 
stając się przez to bardziej postę­
powym.

Spotkałem się z takimi opiniami 
i zarzutami wtedy szczególnie, gdy 
po ogłoszeniu ustawy, dopuszczają­
cej przerywanie ciąży, w licznych 
kazaniach głoszonych w Warszawie 
mówiłem, że gdy ustawa ta wyda 
owoce, ulice Miasta porosną trawą. 
Mówiono: to jest uwstecznienie, to 
jest zacofanie. Radzono mi, żebym 
odstąpił od takiego tradycjonali- 
stycznego stylu mówienia do “po­
stępowej Warszawy”. Odpowiedzia­
łem: jestem biskupem Warszawy i 
nie mogę od tego odstąpić; mówię 
to, co jest obowiązkiem sumienia 
biskupa Warszawy powiedzieć War­
szawie.

Nie upłunęło wiele lat, gdy to 
samo, przed czym wtedy przestrze­
gałem, dziś się urzeczywistnia. Wy­
starczy wziąć do ręki chociażby 
jeden przykład z “2ycia Warszawy” 
z dnia 9 września. Jest tam artykuł 
nieznanego mi pisarze pt.“2 + 4.” 
Wyjaśnia on, powołując się na liczne 
autorytety, problemy ludnościowe.

Pisze, że w grupie badanych ro­
dzin jest dzisiaj 20% rodzin, które 
mają tylko jedno dziecko, a w War­
szawie jest 60% rodzin z jednym 
dzieckiem, podczas gdy w wymiarze 
ogólnopolskim na jedną rodzinę sta­
tystyczną przypada zaledwie 1.4 
dziecka. Daje przykłady do jakiego 
stopnia cała polityka ludnościowa 
kompletnie się załamuje. Zmierzała 
ona do tego, aby zmniejszyć przy­
rost naturalny o %. Obecnie jesteś­
my na granicy, gdy przyrost natu­
ralny został sztucznie obniżony do % 
wartości potrzebnej do rozwoju 
kraju.

Już dzisiaj wylicza się, że przy­
rost naturalny nie jest w stanie 
zaspokoić zapotrzebowania rynków 
pracy. Ciągle jest brak rąk do pracy. 
Pomijam to, że nadal wysyła się z 
Polski całe ekipy pracowników do 
innych krajów, jak ostatnio do bu­
dowy kopalni odkrywkowej w Niem­
czech Wschodnich “Kothbus” wy­
słano przeszło 4 i pół tysiąca Pola­
ków. A w Ojczyźnie brak ludzi!

Okazuje się, że nasze wielkie, bu­
dzące podziw zespoły fabryczne 
mogą stanąć pustką tylko dlatego, 
że rodzina nie dopisze i nie dostarczy 
Narodowi obywateli, którzy zdolni 
byliby wypełnić zadanie zawodowe 
na dziś. Wykazywałem już dawno, 
że między etyką rodzinną a ekono­
mią istnieje ścisła zależność. Jeżeli 
zawiedzie etyka osobista i rodzinna, 
programy ekonomiczne i gospodar­
cze załamią się na skutek braku 
ludzi do ich wykonania.

Biskup Warszawy musi to mówić 
wszystkim! Taki jest obowiązek 
biskupa. Biskup jest niekiedy istotą 
bardzo nieprzyjemną i niewygodną, 
a może nawet — jak kiedyś usły­
szałem o sobie — dla nowych ustroj­
ów szkodliwą. Było to przed kilkuna­
stu laty. A jednak biskup, pomimo 
wszystkich ocen, z którymi może się 
spotkać, musi pamiętać o swoim 
obowiązku: Wołaj, nie ustawaj, jako 
trąba wywyższaj swój glos i wypo­
wiadaj ludowi wszystkie jego 
grzechy.

Pozwoliłem sobie, Dzieci Boże, 
przytoczyć jeden przykład zadania 
biskupa w Polsce. Niedawno słysze­
liście — a może dopiero usłyszycie 
— Komunikat ze 154 Konferencji 
Episkopatu Polski, która miała 
miejsce na Jasnej Górze w dniach 
8 i 9 września. Komunikat ten był w 
prasie polskiej zniekształcony. In­
teligenci się zaniepokoili, co się 
dzieje z biskupami, ale prości ludzie 
np. pod Jadowem, gdzie niedawno 
bytem, powiedzieli: niedługo przyj­
dzie sprostowanie. I przyszło.

Wykazuje ono, czym biskupi 
muszą się dziś zająć: i zagadnie­
niem ludnościowym, i zagadnieniem 
obrony przed ateizacją, i laicyzacją, 
i błędnym wychowaniem naszego 
pokolenia. Owszem, muszą się zająć 
nawet obroną świata robotniczego 
wobec nieprzemyślanych i nie prze­
studiowanych inicjatyw, które do­
prowadziły do pożałowania godnych

zamieszek pod konięc miesiąca czer­
wca br., jak wiadomo — nie pier­
wszy raz.

Jest to niesłychanie bolesne, gdy 
świat robotniczy musi walczyć o 
swoje podstawowe prawa wobec 
rządu robotniczego. W takiej sytu­
acji biskupi polscy muszą pamiętać 
to, o czym przypomina nam dzisiej­
sza liturgia słowa — o podstawo­
wych obowiązkach ludzi pracują­
cych.

W swojej trzydziestoletniej służbie 
biskupiej bardzo często wywoływa­
łem niezadowolenie możnych tego 
świata. Ale to jest mój obowiązek! 
Z tego obowiązku składać będę 
liczbę przed samym Ojcem ludów i 
narodów! Wszystkim narodom wy­
znacza On zadanie właściwe. Wy­
znacza je i naszemu Narodowi.

My — polscy biskupi — jesteśmy 
posłani do tego, abyśmy mówili 
prawdę ewangeliczną Narodowi pol­
skiemu. Do nas należy mówić w Pol­
sce: “Idźcie i nauczajcie wszystkie 
narody.” — “To czyńcie na Moją 
pamiątkę.” Dlatego bronimy dzisiaj 
Naród przed ateizacją, laicyzacją i 
groteskową obrzędowością laicką, 
którą usiłuje się zastąpić służbę 
liturgiczną i sakramentalną, pełną 
głębokich życiowych treści, jak to 
sami, Najmilsi, dobrze odczuwacie.

Nie jest więc ścisłą deklaracją, że 
między Episkopatem Polskim a 
Państwem nie istnieją żadne proble­
my. Istnieją i są wyliczone właśnie 
w Komunikacie ze 154 Konferencji 
Episkopatu Polski.

Z nami wygodnie nie jest, ale bez 
biskupów w Polsce byłoby stokroć 
gorzej. Dlatego też trzeba pogodzić 
się już z tysiącletnią misją polskich 
biskupów w naszym kraju, poczyna­
jąc od świętego Wojciecha i Stani­
sława, Radzima i tylu innych, któ­
rzy przeszli przez ziemię polską, 
upominając Naród, aby szedł drogą 
prawdy Bożej. Gdyby bowiem Na­
ród z niej kiedykolwiek zeszedł, nie- 
szczęcie grozi mu tak, jak w przy­
kładach przeze mnie przytoczonych.

Gdy to wszystko mówię, Dzieci 
Najmilsze, mam na myśli i naszego 
najdostojniejszego Jubilata, wa­
szego Duszpasterza i Biskupa po­
mocnego Warszawy, biskupa Wacła­
wa, jednego z 75 polskiego biskupów, 
którzy współcześnie służą Narodowi 
polskiemu.

Upominają oni Naród i tych, któ­
rzy nim rządzą, przed niebezpie­
czeństwem ateizacji, zwłaszcza poli­
tycznej i przymusowej, laickiego i 
ateistycznego wychowania naszej 
młodzieży, błędnego wychowania 
seksualnego, niezdrowego organizo­
wania systemu pracy z pogwałce­
niem zasad kodeksu pracy, jak rów­
nież i niezdrowej polityki ekonomi­
cznej, która nie zaspokoiwszy P°" 
trzeb własnego Narodu żywi inne 
ludy eksportem ponad nasze możli­
wości.

Są to elementarne, przykładowo 
tylko przytoczone i nie wyczerpu­
jące problemu naszej służby, za­
gadnienia.

Zaniepokojenie 
Arabów

Przywódcy Arabii Saudyjskiej, 
szczególnie rodzina królewska, są 
zaniepokojeni ujemnym wpływem 
obcych, zatrudnionych w przemyśle 
naftowym, na plemiona arabskie, 
żyjące ciągle starymi tradycjami i 
głęboko religijne. Realizacja planów 
uprzemysłowienia kraju nie poprawi 
lecz pogorszy sytuację.

Obecnie mieszka w Arabii Saudyj­
skiej około 750,000 obcych robotni­
ków, inżynierów i techników (na 
1,500,000). W miarę rozwoju prze­
mysłu liczba obcych będzie wzrasta­
ła. W1980 r. dwóch na trzech robot­
ników będzie obcego pochodzenia.

Inżynierowie zatrudnieni w prze­
myśle naftowym i innych gałęziach 
przemysłu są przeważnie pochodze­
nia zachodniego, robotnicy pochodzą 
przeważnie z różnych krajów maho- 
metańskich, ale nie brak także ro­
botników innych wyznań z odległych 
krajów, jak np. Korea Południowa.

Wydatki Na Kampanię
Jak zwykle, związki zawodowe 

wydały więcej na kampanię przed­
wyborczą dla “Przyjaznych” kon- 
gresmanów i senatorów niż “big 
business” na kampanię dla swoich 
“przyjaciół”. Według oficjalnego ra­
portu, podanego do wiadomości w 
ostatnich dniach kampanii, związki 
zawodowe wydały na kampanię dla 
kandydatów do Kongresu $5.8 milio­
na, “big business” $4.3 miliona.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 4 LISTOPADA (NOV. 4), 1976 5

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP

lub srebrnej tkaniny “lurex”,

KRONIKA TROJCOWA

2 8

$19,277.500.00 Przeciętna suma 
ubezpieczenia wynosiła $13,424.00.

Do dnia obecnego wydano 1070 
certyfikatów małoletnich z jedno­
razową opłatą $160.00 Opłaty od 
ogólnej sumy ubezpieczenia według 
tego planu 518 wynoszą $171,200.00. 
Pierwszy certyfikat według tego 
planu wydano z końcem stycznia, 
1973 i od tego czasu były tylko dwa 
wypadki śmierci na sumę $4,800.00. Losowanie: Tow. Najśw. Imienia 

Jezus urządza losowanie na Indyki 
w sali parafialnej we wtorek, 9 li­
stopada, o 8-ej wieczorem. Bilety 
jeszcze do nabycia od członków.

Zapowiedzie: do stanu małżeń­
skiego zamierzają wstąpić — Józef 
Mazur, młodzieniec, z parafii św. 
Trójcy i Paulina Pinal, panna, z pa­
rafii św. Alojzego, zapowiedź III.

Wiktor Karsakow, młodzieniec, z 
parafii św. Stanisława B. i M. i Ja-

certyfikatów na sumę $488,900.00 
ubezpieczenia.

nina Kuczura, panna, z parafii św. 
Trójcy, zapowiedzi.

Rocznica Ślubu: 52-gą rocznicę 
pożycia małżeńskiego obchodzą 
Zygmunt i Bronisława Piechocki. 
Składamy życzenia dalszego Błogo­
sławieństwa Bożego i wszelkiej po­
myślności.

Fundusz Ratunkowy: Następujące 
osoby złożyły ofiarę aby ratować 
i utrzymać parafię św. Trójcy: Aby 
uczcić pamięć Zofii Giebutowskiej 
w imieniu rodziny $100; Helena Ko­
sobucki $25; Steven i Lottie Śmiałek 
$20; Leonard i Irena Paczyńscy $20; 
Richard Pers $20; Władysław Szaf­
lik $60; Ryszard i Emilia Matu- 
szczak $50; Cecilia F. Kozioł $25.

Wszystkim ofiarodawcom Bóg 
zapiać.

Podziękowanie: W sobotę, 23-go 
i w niedzielę, 24-go października, 
Stow. Pań Pomocy urządziło Rum­
mage Sale na korzyść Parafii Sw. 
Trójcy. Dochód $305.68 okazuje 
współprace licznych osób i pracow­
ników. Na uznanie zasługują — Ade­
la Tomaszewska, Vema Bałut, Flo­
rence Rydzinska, Stella Lipińska, 
Elaine Lipińska, LaVergne Wadas, 
Anna Kurpiewska, Maryann Wal- 
schlager, Wiktoria Kolman, Stella 
Sowa, Tadeusz Krajenta, Alex Kur­
piewska, Mitchell Tomaszewski, Ju­
lius Bałut, Walter Wadas, Ks. Mie­
czysław Pawelko, CR i Jan Zajkow- 
ski. Ofiarodawcom odzieży, pracow­
nikom, wszystkim którzy przybyli 
na tę aferę składamy serdeczne po­
dziękowanie.

Wyświetlanie Filmu: W sali para­
fialnej w niedzielę, 14 listopada, o 
1.30 po południu, będzie wyświet­
lany film o Hawaii. Ludwik Chodyl 
pokaże nam piękność zabytków Ha­
waii na filmie. Wstęp wolny dla 
wszystkich.

Spaghetti i Meat Balls: Obiad 
składający się z Spaghetti i Meat 
Balls będzie podawany w sali para­
fialnej w niedzielę, 21 listopada, od 
10 rano do 3 po południu. Bilety 
dla starszych osób po $3 a dla dzieci 
do lat 12 po $1.50 są już do nabycia 
na plebanii. Dochód przeznaczony 
na potrzeby parafialne.

do- 
su-

Wydać 555 nowych certyfikatów 
na ogólną sumę $1,681,400.00 ubez­
pieczenia jako wynik pracy w mie­
siącu lipcu 1976 roku.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 297 certyfikatów na ogólną 
sumę $1,192,500.00 ubezpieczenia, na 
Wydział Małoletnich przypada 258

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 261 certyfikatów na ogólną 
sumę $1,031,700.00 ubezpieczenia, na 
Wydział Małoletnich przypada 182 
certyfikatów na sumę $355,600.00 
ubezpieczenia.

Do Biura Wydziału Rozwoju na­
deszło w sierpniu 420 nowych apli­
kacji na sumę $1,231,874.00 ubezpie­
czenia.

DZIAŁ
KOBIET

Mecz Na słoniach
W mieście Dżajpur, w Indiach, 

licznie zgromadzeni widzowie podzi- 
wali niezwykły mecz. Po raz pierw­
szy grano w polo, na słoniach. Na 
każdym olbrzymie siedziało po 
dwóch zawodników. Pierwszy z nich 
spełniał rolę “szofera,” a drugi ude­
rzał olbrzymim kijem piłeczkę pa­
lantową. Najtrudniejsze dla zawod­
ników były momenty, kiedy słonie w 
ferworze gry włączały się do za- 
woddów kopiąc piłeczkę.

Sprawozdanie
Wydziału Oświaty

Wydział Oświaty polecił a Zarząd 
zatwiedził udzielenie jednorazo­
wych zapomóg na prowadzenie szkół 
języka polskiego czterem gminom 
ZNP; wypłacenie na konto funduszu 
stypendialnego Kolegium Związko­
wego za 1-szy semestr 1976—77 
$4,550.00; wypłacić nagrody zwy­
cięzcom konkursu na medal 100-lecia 
ZNP: 1-sza nagroda T. Pawlak 
$1,000.00, 2-ga W. Tarschak $500.00, 
trzecia M. Wiśniewolski $250.00.
Helena M. Szymanowicz, Przewodu.; 
Edward Moskal, Helena Orawiec, 
Emil Kolasa, Janina Kozmor.

Do Biura Wydziału Rozwoju na­
deszło w lipcu 1976 roku 487 nowych 
aplikacji na sumę $1,375,901.00 ubez­
pieczenia.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 247 nowych aplikacji na 
sumę $825,560.00 ubezpieczenia, na 
Wydział Małoletnich przypada 177 
nowych aplikacji na sumę $365,500.00 
ubezpieczenia, przepisanych certy­
fikatów 63 na sumę $184,841.00 ubez­
pieczenia.

Wydać 443 nowych certyfikatów 
na ogólną sumę $1,387,300.00 ubez­
pieczenia jako wynik pracy w mie­
siącu sierpniu 1976 roku.

Sprawozdanie Szefa
Asekuracji ZNP
i Lekarza Naczelnego ZNP

Od 24-go lipca do 26-go paździer­
nika, 1976 włącznie otrzymano 1570 
nowych aplikacji na ogólną sumę 
ubezpieczenia $5,055,500.00. Podań 
pełnoletnich było 898 a małoletnich 
672.

W okresie sprawozdawczym za­
twierdzono 1730 aplikacji na ubez­
pieczenie i wydano certyfikaty dla 
członków pełnoletnich i małoletnich. 
W tej liczbie 1522 było nowych człon­
ków, zaś 45 podwyższyło sumę ubez­
pieczenia, a 163 członków otrzymało 
przepisane certyfikaty.

Przeciętna suma asekuracji w cer­
tyfikacji nowego członka pełno­
letniego wynosiła w tym czasie 
$4,106.00, a członka małoletniego 
$2,036.00.

Od 1-go marca 1973, wydano 1436 
certyfikatów “Executive Whole Life”

Sprawozdanie Komitetu 
Sportu i Młodzieży

Komitet Sportu i Młodzieży polecił 
a Zarząd zatwierdził wypłacić za­
pomogi na prowadzenie zespołów 
młodzieżowych szesnastu grupom 
i dziewięciu gminom ZNP; na pro­
wadzenie chórów dziewięciu gru­
pom i czterem gminom ZNP; na 
kola taneczne dwudziestu jeden 
grupom, czterem gminom i jednemu 
okręgowi ZNP; na drużyny doboszy 
i trębaczy dwu grupom i jednej 
gminie ZNP; na koła dramatyczne 
trzem grupom i jednej gminie ZNP; 
na pracę sportową jednej grupie 
ZNP.

Zatwierdzono przyznanie materia­
łów sportowych siedmiu grupom, 
dwu gminom i trzem okręgom ZNP.

Sprawozdanie objęło także turniej 
golfowy, który odbył się w sierpniu 
i kurs instruktorski od 19-go lipca 
do 7-go sierpnia.

Józef H. Gajda, Przewodniczący; 
Mieczysław Odrobina, Florentyna 
Wiatrowska, Jan Radzymiński, 
Emil Kolasa.

Nabożeństwa: W środę — Nowen­
na do św. Józefa po mszy św. oz 
godzinie 8 rano w dolnym kościele.

Posiedzenia: Towarzystwo Nie­
wiast Różańcowych będzie miało 
posiedzenie 7-go o 1.30 po południu 
w sali zwykłych zebrań.

Tow. Apostolstwa Modlitwy bę­
dzie miało posiedzenie i doroczną 
swą zabawę 7-go, o 2 po południu. 
Uprasza się członkiń aby przyniosły 
fanty.

Dollar-A-Month Club 7-go listo­
pada jako w pierwszą niedzielę mie­
siąca przypada specjalna kolekta 
w kopertkach Dollar-A-Month Club. 
Dodatkowa kolekta dopomaga do 
zmniejszenia długu ciążącego na 
parafii. Jesteśmy wdzięczni tym, 
którzy pamiętają o potrzebach pa­
rafii.

Połączone Towarzystwa: — Po­
łączone Towarzystwa na Trójcowie 
zbiorą się na posiedzenie w ponie­
działek, 8 listopada, o godz. 7-ej 
wieczorem.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 237 nowych aplikacji na 
sumę $867,974.00 ubezpieczenia, na 
Wydział Małoletnich 161 nowych 
aplikacji na sumę $305,400.00 ubez­
pieczenia, przepisanych certyfika­
tów 22 na sumę $58,500.00 ubezpie­
czenia.

Wydać 454 nowych certyfikatów 
na ogólną sumę $1,464,600.00 ubez­
pieczenia jako wynik pracy w 
miesiącu wrześniu 1976 roku.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 274 nowych certyfikatów 
na sumę $1,102,400.00 ubezpieczenia 
oraz na Wydział Małoletnich 180 
nowych certyfikatów na sumę 
$362,200.00 ubezpieczenia.

Do Biura Wydziału Rozwoju na­
deszło we wrześniu 877 nowych 
aplikacji na sumę $2,778,098.00 
ubezpieczenia.

W tym'na Wydział Pełnoletnich 

przypada 441 nowych aplikacji na 
sumę $1,898,248.00 ubezpieczenia 
oraz na Wydział Małoletnich 369 
aplikacji na sumę $699,850.00 ubez­
pieczenia, przepisanych certyfikatów 
67 na sumę $180,000.00 ubezpieczenia.

Alojzy A. Mazewski, Przew.; 
Helena Szymanowicz, Józef H. Gajda, 
Władysława Kubiak, Edward J. 
Moskal, Józef Dancewicz, Tadeusz 
Radosz, Emil Kolasa, Henryk J. 
Burke, Jan H. Radzymiński, Mie­
czysław Odrobina, Stanisława Nie- 
der, Helena Orawiec, Janina 
Kozmor, Florentyna Wiatrowska;

Franciszek J.Spula,
p. o. Dyrektora 
Sprzedaży Ubezpieczeń

Sprawozdanie Komitetu
Wsparć i Pomocy

Odnowiono automatycznie wspar­
cia dla 658 członków (692 certyfi­
katów) na sumę................$16,307.75.

Udzielono po raz piewszy wspar­
cia dla 299 członków (310 certyfi­
katów), w tym 102 członkom 
85-letnim, na sumę............ $6,581.49.

Razem..................$22,889.24
W okresie 3 miesięcy zmarło 114 

członków, którzy pobierali zapo­
mogę z Funduszu Starców na ogólną 
sumę (roczne opłaty) $1,570.96, z 
tego skreślono niewykorzystanych 
na sumę...............................$1,076.12.

Wydano................$21,813.12
Razem zmarło w okresie sprawo­

zdawczym 934 członków, którzy 
pobierali zapomogę z Funduszu 
Starców na opłacanie podatków 
miesięcznych.
Tadeusz Radosz, przewodniczący; 
Janina Kozmor, Estelle NIeder.

filiżanki ugotowanego ryżu, 
średnich cebul, 1 zielony pieprz, 3 
łyżki masła, 2 łyżki mąki, \ fili­
żanka mleka, 1 filiżanka tartego 
sera, 1 łyżeczka soli.

Ryż ugotować i odparować. Obra­
ne cebule ugotować w słonej wodzie 
i odcedzić z wody gdy prawie mięk­
kie. Do roztopionego na patelni ma­
sła dodać mąkę i rozprowadzić 
mlekiem, mieszając by nie było gru­
dek. Dodać do tego połowę utartego 
sera i trzymać na ogniu aż do roz­
puszczenia sera.

Wysmarowaną tłuszczem rynkę 
wyłożyć na przemian warstwą se­
ra i warstwą ryżu, zalać przygo­
towanym sosem posypując z wierz­
chu resztą tartego sera i tartą bułe­
czką. Wsunąć do pieca o 350 sto­
pniach na 15 do 20 minut.

Sałatka z surowych jarzyn uzupeł­
ni to smaczne danie.

Kanapki Zapiekane
Możliwości tutaj są również nie­

wyczerpane. Wystarczy posmaro­
wać masłem kromeczki bułki, po­
łożyć to co aktualnie mamy: kawa­
łek boczku, pasztetu lub wędliny, 
przykryć plasterkiem sera i zapiec 
w piekarniku. Palce lizać! Ale i tu­
taj możemy być oryginalne, wyko­
rzystując np. jabłka. Obieramy je 
ze skórki i po wyjęciu gniazda na­
siennego kroimy je w plasterki. Na 
kromkę chleba kładziemy najpierw 
plasterek jabłka, a potem sera,. 
Posypujemy papryką i zapiekamy 
do lekkiego stopienia sera.

Boczek Smażony w Cieście
% funta chudego świeżego bocz­

ku, cebula, sól, pieprz, gałka musz- 
katałowa do smaku, 2 łyżki mąki, 
2 jaja, 2 łyżki mleka, natka pietru­
szki.

Świeży, niezbyt tłusty boczek po­
krajać na plastry, ułożyć na roz­
grzanej patelni, podrumienić z jed­
nej strony, odwrócić, osolić, opró­
szyć pieprzem i smażyć dalej 
z dodatkiem drobno pokrojonej ce­
buli. Żółtka wymieszać z mąką i 
mlekiem, dodać do/ ciasta ubitą 
pianę i przyprawy, gałkę i posie­
kaną pietruszkę. Wylać ciasto na 
podrumieniony boczek i na małym 
ogniu pod przykryciem dosmażyć. 
Przełożyć usmażoną potrawę na 
duży, okrągły talerz lub półmisek 
ciastem do spodu. Podawać z 
datkiem ziemniaków i ostrej 
rowki.

Cebula Zapiekana 
w Sosie

Pasta do Kanapek
Trzy jajka na twardo, % pudełka 

twarożku homogenizowanego, 2 
łyżki usiekanego szczypiorku, sól, 
odrobina pieprzu.

Jajka usiekać, rozetrzeć z tworo- 
giem, dodając sól do smaku i zie­
leninę. nakładać na kanapki z die­
tetycznego chleba.

Przepisy Kuchenne

Strojny sweter ze złotej 
stanowi efektowną całość w połączeniu z długą wieczorową 
spódnicą.

ne na talerzach lub półmiskach sta­
nowią prawdziwą ozdobę stołu, ka­
napki powinny być małe, a do ich 
przybrania możemy wykorzystać 
wszystko co aktualnie w swojej 
lodówce czy spiżami posiadamy. 
A więc owoce, ogórki, pomidory, 
sardynki z puszki, pieczarki, cebu­
lę marynowaną. To już zależy od 
smaku i uznania pani domu.

Biszkoptowi Placuszki
Na biszkoptowe placuszki z owoca­

mi potrzeba: 6 jaj, 6 pełnych ły­
żek mąki, 1 plaska łyżeczka proszku 
do pieczenia, szczypta soli, 1 funt 
owoców, smalec do smażenia, cu­
kier puder z wanilią do posypania. 
Oddzielić białka od żółtek, w salater­
ce ubić białka na sztywną pianę, 
dodając szczyptę soli, następnie 
wlać wszystkie żółtka, wsypując 
jednocześnie mąkę zmieszaną z pro­
szkiem do pieczenia, lekko wymie­
szać, dodając świeże owoce pokro­
jone w kostkę. Od razu kłaść ciasto 
na mocno rozegrzany na patelni 
tłuszcz i smażyć na złoty kolor z 
obu stron. Po zdjęciu z patelni i 
osączeniu — posypać cukrem pud­
rem z wanilią.

Kanapki
Tutaj mamy największe możli­

wości wykazania się własną fanta­
zją. Do kanapek możemy wykorzy­
stać każdy rodzaj sera, a więc, białe 
i topione. Ładnie przybrane i ułożo-

W dodatku do zwykłych obowiąz­
ków biuro asekuracyjne stale udziela 
informacji i wyjaśnień w różnych 
sprawach dotyczących spraw ase­
kuracyjnych i certyfikatowych.

Tadeusz Jasiorkowski, 
Szef Asekuracji ZNP 

Dr. L. A. Sadlek, 
Lekarz Naczelny ZNP

Sprawozdanie Komitetu Rozwoju 
Za Miesiąc Lipiec, Sierpień 
i Wrzesień, 1976

Komitet polecił, a Zarząd za­
twierdził:

Władysława Kubiak,
Sekretarz Związku

Sprawozdanie Skarbnika

Wpłynęło od 1-go lipca do 30-go 
września 1976: .

Ze sprzedaży bondów
inwestycyjnych.... $1,094,709.32

Inne............................  3,973,533.26

(Dokończenie)

Dalsze Sprawozdania

Po przyjęciu sprawozdania prezesa 
Alojzego Mazewskiego, sprawozda­
nia składali: wiceprezeska Helena 
Szymanowicz, wiceprezes Józef Gaj­
da, sekretarz Władysława Kubiak, 
skarbnik Edward Moskal, dyrekto­
rzy i dyrektorki: Józef Dancewicz, 
Tadeusz Radosz, Emil Kolasa, Hen­
ryk Burke, Jan Radzymiński, Mie­
czysław Odrobina, Helena Orawiec, 
Janina Kozmor i Florentyna Wia­
trowska; rzecznik mec. Czesław 
Rawski, lekarz naczelny Lawrence 
Sadlek, szef biura ubezpieczeń Ta­
deusz Jasiorkowski, kontroler Wła­
dysław Prosniewski i p.o. dyr. sprze­
daży Franciszek Spula.

Stan Członkostwa

ZNP w dniu 30-go czerwca liczył 
w departamencie pełnoletnich 267,131 
certyfikatów na sumę ubezpieczenia 
$307,304,300; w departamencie mało­
letnich 39,802 certyfikaty na sumę 
ubezpieczenia $53,230,406.

W miesiącu wrześniu zapisano 424 
nowych członków, ale zmarło 361, 
spieniężono 260 certyfikatów, 
dojrzało 164 certyfikaty.

Sprawozdanie Działu 
Wypłat Pośmiertnego

W okresie od 1 lipca do 30 września 
1976 roku wpłynęła 960 spraw (w tym 
pełnoletnich 956 i małoletnich 4) 
o wypłatę pośmiertnego. W czasie 
tym załatwiono 1,069 spraw, wy­
płacając spadkobiercom sumę 
$851,853.44.

Ze względu na niekompletność do­
kumentów pozostawiono do dalszego 
załatwienia 18spraw (File pending).

Pasztet na Winie
Potrzeba: 1 funt wątroby wieprzo­

wej lub z drobiu, łyżka masła, cebu­
lę, pół szklanki czerwonego wina, 
¥4 funta słoniny, sól i pieprz.

Oczyszczoną wątrobę należy po­
kroić na małe kawałeczki. Razem 
z cebulą obgotowujemy ją w małej 
ilości wody (aby utraciła krwisty 
kolor) i mielemy używając drobne­
go sitką. Pokrajaną słoninę na ce- 
dzaku zanurzamy do wrzątku, a na­
stępnie przelewamy zimną wodą. 
Ucieramy masło na pianę i doda- 
jemy do niego wątrobę i wino oraz 
przyprawy. Ucieramy raz jeszcze i 
wkładamy masę do płaskiego ron­
dla, na którego dnie ułożyliśmy 
warstwę słoniny. Przykryte naczy­
nie wstawiamy do innego garnka 
z wrzątkiem. Gotujemy pasztet oko­
ło 1 godziny. Dobrze wystudzony 
wykładamy na okrągły półmisek.

Razem:

Saldo:............... $ 502,702.75
Edward J. Moskal, 

Skarbnik ZNP

SIEKANE KOTLETY 
ZRYŻEM

Ryż wypłukany i ugotowany na 
rosole do miękkości. Jeden lub dwa 
funty mięsa usiekanego, cielęcego 
lub wołowego, zaprawić jedną drob­
ną usiekaną cebulą zasmażoną w 
maśle, soli i pieprzu do smaku,
jedno całe jajo, mięso wyrobić z jed- -na ogólną sumę ubezpieczenia 
ną namoczoną w mleku i dobrze od­
ciśniętą bułką. Wyrobione mięso po­
dzielić równo i robić z niego cie­
niutkie kotlety, każdy kotlet posma- 

, rować warstwą zimnego ryżu i na­
kryć drugim kotletem, obrównać 
brzegi, obsypać dobrze tartą bułką 
i usmażyć, jak zwykle na tłuszczu.

Do tych kotletów podaje się soi? 
pomidorowy i tłuczone ziemniaki.

Razem:........ $5,469,516.33
Wypłacono od dnia 1-go lipca do

30-go września 1976:
Pośmiertne................$ 801,325.92
Zakup bondów

inwestycyjnych.... 1,391,169.44
Inne................................ 2,774,318.22

$4,966,813.58

&
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Doroczny Bal Stowarzyszenia 
Dobroczynności Przy ZNP 

W Sobotę, 20 Listopada, w Hotelu Conrad Hilton
Zaledwie dwa tygodnie dzieli nas 

od reprezentacyjnej imprezy sezonu 
— Balu Stowarzyszenia Dobroczyn­
ności. Prace komitetów są już na 
ukończeniu, a zabawa zapowiada 
się imponująco. Największą atrak­
cją balu, jak każdego roku, będzie 
przedstawienie uroczych debiutan- 
tek.

Poniżej zamieszczamy zdjęcia 
3-ch spośród 11-tu debiutantek.

PAMELABUDNEY

Pamela Budney, córka Krystyny 
Budney, wnuczka Zofii Surdej, ma 
17 lat, jest członkinią grupy 2246 
ZNP (gmina 139). Po ukończeniu 
szkoły podstawowej św. Barbary 
rozpoczęła naukę w St. Barbara H.S. 
Jest przedstawicielką klasy senio­
rów, wiceprezeską klasy juniorów 
i członkinią Rady Uczniów.

HELENA CHODNIEWICZ

Helena Chodniewicz, córka Adama 
i Marii Chodniewicz, jest uczennicą 
szkoły średniej Lane Technical, po 
ukończeniu której zamierza roz­
począć wyższe studia. Panna Helena 
ma 17 lat, jest członkinią grupy 119 
ZNP (gmina 120, Okr. 13).

DEBORAH LEE DECKER

Deborah, córka pp. O. Decker z 
South Holland, ma 17 lat, uczęszcza 
do Elizabeth Setory H.S. 17-letnia 
debiutantka jest członkiną grupy 
2511 ZNP (gmina 23, okręg 12).

Bilety na Bal, połączony z kolacją, 
są jeszcze do nabycia w nowej sie­
dzibie ZNP, 6100 N. Cicero, tel. 
286-0500, w biurze wiceprezeski 
ZNP, prezeski Stow. Dóbr., Heleny 
Szymanowicz, która jest główną 
przewodniczącą Balu.

Bal cieszy się zasłużonym powo­
dzeniem nie tylko dlatego, że za­
pewnia wesołą zabawę, tańce pod 
dźwięki doborowej orkiestry, ale 
także i z tego powodu, że łączy 
przyjemne z pożytecznym, rozrywkę 
z akcją charytatywną, gdyż całko­
wity dochód przeznaczony jest na 
kosze gwiazdkowe i pomoc dla 
ubogich rodzin polskich.

Początek Balu o 6:30 wieczorem 
(koktajle), kolacja będzie podana 
o godzinie 7:30.

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League
Team Standings: Won Lost

1. Checkline Inc. 19 5
2. Sojka Funeral Home 16 8

3. Jean’s Place 14 10
4. Stubby’s Tap 13 11
5. Zilka Menswear 11 13
6. Urbaszewski F. H. 10 14
7. Malec Funeral Home 10 14
8. Holy Name #2 9% 14%
9. Holy Name #1 9 15

10. Gut’s Tavern-Hall 8% 15%

Top Ten Bowlers

1. Stan Czerski 183
2. JimZachacki 180
3. Ray Kosmicki Jr. 174
4. Joe Miaso 171
5. Frank Partipilo 171
6. Roger Loeding_ 170
7. Terry Renter 168
8. TedGeber 167
9. Jim Rybka 167

10. Gene Rossa 165

Over 500
Ray Kosmicki 579
JimZachacki 573
Stan Czerski 566
Ed Januszewski 563
Ed Wolford 554
Joe Miaso 549
Jim Ryan 540
Ron Partipilo 537
Gene Rossa 531
Frank Partipilo 517
TedGeber 514
Roger Loeding 512
Gene Giers 505
Earl Abney 502
Jim Rybka 501

Over 200
Ed Wolford 222
Joe Miaso 214
TedGeber 213
JimZachacki 212
Ed Januszewski 212
Gene Rossa 210
Ron Partipilo 209-205
Stan Czerski 205
Roger Loeding 202
Ray Kosmicki 202
Chet Bach 202

Polskie Przysłowia
Roztropność bez odwagi — rzecz 

bezpożyteczna; odwaga bez roztrop­
ności — sprawa niebezpieczna.

★
Dobry rozum po szkodzie, lepszy 

przed szkodą.

te

Polskie Stow. Byłych Więźniów 
Politycznych Niemieckich i Sowieckich 

Obozów Koncentracyjnych 
Oddział Chicago

Uprzejmie zaprasza W. Państwa na 

WIELKI BAL JESIENNY 
W SOBOTĘ, 

DNIA 13-go LISTOPADA, 1976 roku 
W SALI WETERANÓW 

6005 W. Irving Park, róg Austin Ave.

Początek o godzinie 8:00 wieczorem
Klubowa Orkiestra “Błękitne Bolero” Donacja $4.50

Obfity Bufet i Bar — Niespondzianki
Dochód na chorych członków Stowarzyszenia 

Po rezrwacje stolików prosimy dzwonić: 
na Tel. 282-8531 lub 286-1760 — Strój Dowolny.

OSZCZĘDZAJĄCA PIENIĄDZE 
FABRYCZNA WYPRZEDAŻ 

MAGAZYNOWA
OGROMNA ZNIŻKA Z NASZYCH JUŻ i TAK NISKICH CEN! 

Kupujcie na Wczesną Zimę i na Boże Narodzenie 
oraz Podarki Świąteczne DO POLSKI.

NIEDZIELA, 7 Listopada od 9 rano do 4 po poł.
Największa zniżka jaka była kiedykolwiek na Bieliźnie Philmaid. 
Pidżamy, Długie i Krótkie Koszulki, Prochowce, Halki i Pół 
Halki, Drobiazgi Galanteryjne i Koronki na Jardy, Hafty, 
Elastyki, Długie i Krótkie Sukienki Domowe, Satyna Nylonowa, 
“Acetates”, Trykot Czesany i Flanela. Rozmiary 30 do 50.

SPECJALNY WYBÓR SZLAFROKÓW!
20% ZNIŻKI NA WSZYSTKICH MATERIAŁACH i RESZT­
KACH — SPECJALNIE TORBY ZE SKRAWKAMI 50c i $1.00. 
WSZYSTKO ZA UŁAMEK CENY OD CENY DETALICZNEJ.

Dojazd Douglas “L” do Stacji Racine lub Morgan.

1022 W. Van Buren St
PEŁNO DARMOWEGO PARKINGU 

Powiedźcie innym — przyprowadźcie przyjaciół.
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Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
ciotka i praciotka nasza, ś. p.

Helena Donarski
(żona ś. p. Józefa Donarski)

Dawniej zamieszkiwała w Chi­
cago. Zmarła w Warsaw, In­
diana, po ciężkiej chorobie, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 2-go listopada 1976 roku, 
o godzinie 4-ej po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 5-go listopada, o go­
dzinie 10-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego Michalik Fune­
ral Home, 1056 W. Chicago 
Ave. narożnik Ogden, a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Eugenia (Eric) Bentham, 
siostrzenica z mężem; Irwin 
R. Herbstreit i Dolores Moore- 
house, prasiostrzenica, prasio- 
strzeniec, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Michalik. Telefon 421-0936.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i szwagierka 
nasza, ś.p.

Zofia Tarnaś
(z domu Kiryluk)

(córka ś.p. Nestor, siostra ś-p. Kazimierza i ś.p. Wincentego, 
szwagierka ś.p. Józefa Karman)

Radna Tow. Kopernika Nr. 1575 Z.P.R.K., Dyrektorka Polskiej 
Szkoły im. Marii Konopnickiej, członkini i b. prezska Klubu Ma­
tek Boys Scouts of America, Troop No. 465 i Pack No. 3465. Za­
mieszkiwała w Lemont, Ill., dawniej w okolicy Brighton Park, 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, dnia 3go listopada, 1976 roku, o go­
dzinie lej po południu, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godz, 7ej wiecz.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6go listopada, o godzinie 

9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Ocwieją pnr. 4256 So. Mozart 
ul., o kościoła Ś.Ś. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimierz, mąż; Ryszard C. i Edward J., synowie. Agnieszka 
Kiryluk, matka; Lucyna Karman, Maria (Leonard) Lewicki, He­
lena (Tadeusz) Królikiewicz, Leokadia (Donald) Pochowicz, Ste­
fania (Tomasz) Litka, siostry i szwagrowie; Helena (Franciszek) 
Kostoj, szwagierka i szwagier; siostrzeńcy j siostrzeniec; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Frank A. Ocwieja, Telefon 254-3838.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka moja i siostra 
nasza, ś.p.

Maria Pszeniczka
(z domu Kopa) 

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 3go 
listopada, 1976 roku, w śred­
nim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od godz. 7ej do lOej wiecz. 
i'w piątek od 2ej do lOej.

Pogrieo odbędzie się w so­
botę, dnia 6go listopada, o go­
dzinie 9ej rano, z Kopec 
Funeral Home pnr. 5259 W. 
Roscoe ul. (5300 West—3400 
North), do kościoła Św. Ed­
warda, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław, mąż; Edward, 
syn; Julian (Lillian) Kopa, 
brat i bratowa; Janina Kmieć, 
siostra; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stanisław J. Kopec,
Telefon 545-6974. (4,5)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka nasza, siostra moja, szwagierka 
moja, babcia i prababcia nasza, ś. p.

Anna Wołek
(z domu Pazdyka)

(żona ś.p. Piotra, siostra ś.p. Józefa Pazdyka)
Członkini Tow. Nadwiślańskiego, Gr. 126 ZPA i Klubu Pań Chi­
cago, Gr. 2582 ZNP, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 3-go listopada 1976 
roku, o godzinie 7-ej rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6-go listopada, o godzi­
nie 8:45 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central 
Ave. do kościoła Św. Władysława, a stamtąd na cmentarz Mary­
hill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Tadeusz, Bolesław (Katarzyna), Genia, Ryszard (Florence), 
Edwin (Betty), synowie, córka i synowe; Kazimierz (Aniela) 
Pazdyka, brat i bratowa; Anna Budzon, szwagierka; 11 wnucząt, 
4 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Zamiasta kwiatów datki do American Cancer Society są mile 
widziane.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran, Telefon 622-1488.
4-5

Ws-'-sik'm krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn nasz, brat mój, soistrzeniec i kuzyn 
nasz, ś. p.

Tadeusz Zientek
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 3-go listopada 1976 roku, o godzi­
nie 9:45 rano, przeżywszy lat 26.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 4-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6-go listopada, o godzi­

nie 8:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland Ave. 
do kościoła Św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znaiomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimierz i Helena (z domu Nowak), rodzice; Dianę, siostra. 
Stefan i Helena Nowak, wujek i chrzestna; Janina i Karol Babis 
w Anglii, ciocia i wtijek, kuzynki .i'kuzyni, oraz rodzina w Anglii, 
Kanadzie i w'Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebm zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

Karolina (Ślepko) Wadas
(Z DOMU DURAK)

(ŻONA Ś.p. MIECZYSŁAWA)
Członkini Tow. Św* Anny Grupa 57 Zw. Polek w Am. i Klubu 
Pilzno i Okolicy; po długiej chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 3go listopada, 1976 roku, 
o godzinie 12:10 w nocy, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godz. 4ej po poi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6go listopada, o godzi­

nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N, Ashland Ave., 
do kościoła Św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ludwik, mąż; Leokadia, córka; Michał Pelech, zięć; Leokadia 
(Edward) Rymarz, Alfred Wadas, pasierby; Donna (Wayne) Ben­
son, Michał (Krystyna) Pelech, Kenneth (Myra) Pelech, wnucz­
ka i wnuki; prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie,
Telefon 421-5800. (4, 5)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomoś, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Franciszek 
Trzciński 
(Cinski)

(mąż śp. Anieli z domu Wojcik) 
Członek Placówki 39 Wetera­
nów Armii Polskiej, po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 2-go li­
stopada 1976 roku, wieczorem, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać 
dziś po godzinie 2-ej po połu­
dniu.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 6-go listopada, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 5735 W. 
Fullerton (narożnik Mango), 
do kościoła św. Stanisława B. 
i M. (Msza św. o godz. 10-ej), 
a stamtąd na cmentarz Mary­
hill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Lottie (Frank) Kinczyk, Ed­
ward (Laurette) Kowalewski, 
Florence (Edward) Kowalczyk, 
Loretta (Glenn) Ball, córki, 
zięciowie, syn i synowa; wnu­
ki i wnuczki, prawnuki i pra­
wnuczki; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebowi Poterek.
Telefon: BE 7-6400. 

UMTATA, TRANSKAJ — Szef Ministrów Kaiser D. Matanzima (po lewoj) przyjmuje 
z rąk Prezydenta Południowo Afrykańskiego Stanu Nicholasa Diederichsa proklama­
cje ogłaszającą niepodległość państwa. (UPI)

'fi-

Ford Godnie Przyjął Przegraną

śle-

co 
w

dostaw dla Czerwonej Armii 
i dla wojsk Paktu Warszaw­
skiego.

Przyjazd do Warszawy so­
wieckiego wiceministra obro­
ny Aleksiejewa — zdaje się 
świadczyć, że może być w 
tym trochę prawdy, chyba że 
chodzi tylko o mający wpro­
wadzić Polaków w błąd ma­
newr propagandowy.

ży- 
po-

Zarzycki 
3054 W. 
Św. Ka- 
o godz. 

cmentarz

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
ku prezydenta-elekta Cartera, 
gdy ten przygotowuje się do 
przejęcia na siebie bardzo 
ciężkich obowiązków. Betty 
Ford, następnie odczytała te­
legram Forda, przesłany do 
Cartera, (w dowolnym tłuma­
czeniu na język polski), na­
stępującej treści:

“Kochany Jimmy” — stało 
się widocznym, że po długiej 
i intensywnej walce o prezy­
denturę — stałeś się zwycięz­
cą. Składam Ci gratulacje z 
odniesionego zwycięstwa.

“Jako zaszczycony przywi­
lejem służenia naszemu naro­
dowi — tak w Kongresie, jak 
i jako Prezydent — więrzę, że 
usuniesz rozdźwięki jakie mo­
gły powstać podczas kampa­
nii i doprowadzisz do zjedno­
czenia narodu i państwa, we 
wspólnym naszym dążeniu do 
utrwalenia pokoju i dobro­
bytu.

“Mimo że będą dalej istnieć

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
cy gospodarczej, w nadcho­
dzących latach.

Komentując ten komuni­
kat reżimowy eksperci ekono­
miczni poinformowali Reutę- 
ra, że Sowiety zwiększą do­
stawy do Polski żywności i 
innych podstawowych dóbr, 
aby opanować obecny niedo­
statek mięsa, węgla, cementu, 
oraz innych artykułów. Nota­
bene wzmianka o węglu wy­
daj e się w depeszy Reutera 
jakimś absurdem lub nieporo­
zumieniem, bo jak wiadomo, 
PRL posiada masę węgla i 
eksportuje go za granicę.

Według komentarzy reżi­
mowych specjalistów — Mo­
skwa miała także zwolnić 
PRL od znacznej części jej 
zobowiązań w przedmiocie 
eksportu do Sowietów, oraz

Wynalazca Valium
“Labrum” i “Valium”, naj­

popularniejsze na świecie leki 
uspokajające wynalazł dr 
Lech Sternbach —. wychowa­
nek Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Ojciec jego był farma­
ceutą w Krakowie. Po stu­
diach w krakowskiej Alma 
Mater Sternbach wyemigro­
wał w 1937 roku do Szwajca­
rii, a potem do Stanów Zje­
dnoczonych do Montclair, 
New Jersey. Dr Sternbach 
ma na swym koncie 200 pa­
tentów różnych leków.

ŻęJa/a Zmian 
w Komunikowaniu
Needham, Mass. (UPI) — 
Alice i John Brennan zwró­

cili się do władz kościoła 
rzymsko-katolickiego w Sta­
nach Zjednoczonych, z prośbą 
o wprowadzenie zmian w ko­
munikowaniu podczas nabo­
żeństwa. Brennanowie twier­
dzą, że ksiądz wkładający 
komunię w usta wiernych, 
może być roznosicielem róż­
nych zarazek, a w tym i gry­
py świńskiej. Brennanowie 
domagają się, ażeby ksiądz 
wkładał komunię do rąk 
wiernych, a nie do ust, gdyż 
przy komunikowaniu innych 
i przy wkładaniu im komunii 
do ust mógł mieć ślady róż­
nych zarazków na swych rę­
kach. Prośba Brennanów zo­
stanie przedłożona Konferen­
cji Biskupów Amerykańskich 
jaka zostanie zwołana w 
.'dniach od 8 do 11 listopada 
w Washington, D.C.

między nami różnice zdań 
do środków zastosowanych 
osiągnięciu wspólnych nam 
celów, zapewniam Cię, że mo­
żesz liczyć na moje całkowite 
poparcie, gdy obejmiesz swój 
urząd w styczniu.

“Przyrzekam Ci dalej, źe 
osobiście jak i wszyscy człon­
kowie 'mego rządu, uczynią 
wszystko w swej mocy, dla 
zapewnienia, że przejęcie wła­
dzy nastąpi bez jakichkolwiek 
przeszkód.

“Niech Bóg błogosławi to­
bie i twej rodzinie, gdy po­
dejmować będzie na siebie 
nowe obowiązki”. — Gerald 
Ford.

Po odczytaniu telegramu 
przez prezydentową — prezy­
dent i cała jego rodzina, 
wmieszała się w tłum dzien­
nikarzy i biuralistów, witając 
się z wszystkimi i dziękując 
za współpracę. Dziennikarze 
odrzucili stosowaną przez 
nich dotychczas zasadę obje- 
ktywności i wnieśli okrzyk na 
cześć prezydenta, a wielu z 
nich ze łzami w oczach, 
czyło mu jak najlepszego 
wodzenia na przyszłość.
Przegrana

Prezydent Ford, który 
dził wynik wtorkowych wy­
borów do godziny 3:15 rano, 
mocno zaziębiony i zachryp­
nięty, nie tracił nadziei, że 
zdobędzie prezydenturę, mi­
mo, że o tej godzinie Carter 
górował nad nim większością 
głosów wyborców i głosów 
elektoralnych. Prezydent o- 
budził się o godzinie 8:30 ra­
no. Ford zwrócił się do swego 
wiernego adjutanta wojsko­
wego mjr. Robert Barrett ze 
znakiem zapytania w oczach. 
Barrett powiedział tylko kil­
ka słów: — “Carter — 272 
głosów elektoralnych”. Pre­
zydent kiwnął głową na po­
dziękowanie i udał się do u- 
mywalni, ażeby wziąć kąpiel. 
Po kąpieli, ubrał się i zaczął 
przeglądać nagłówki dzieni- 
ków, a później spożył śniada­
nie. Otoczenie prezydenta by­
ło zadziwione wielkim spoko­
jem jaki widać było na jego 
twarzy.

Prezydent Ford wraz z ro­
dziną uda się na tygodniowy 
wypoczynek do Palm Springs 
—California, a następnie wra­
ca do Białego Domu, ażeby 
poczynić przygotowania do 
przejęcia władzy przez Car­
tera.
Wyniki

Carter został wybrany pre­
zydentem Stanów Zjednoczo­
nych najmniejszą liczbą gło­
sów od ostatnich lat, gdyż 
większością tylko 1.7 miliona 
głosów wyborców, w porów­
naniu do większości 18 milio­
nów głosów Nixona w roku 
1972, — 15 milionów głosów 
Lyndon B. Johnson w roku 
1964, — 9.5 miliona głosów 
większości Dwight D. Eisen­
hower w roku 1956 i jedena­
ście milionów -głosów więk­
szości Franklin D. Roosevelta 
w roku 1936. Zwycięstwo Car­
tera — przewyższyło jednak 
zwycięstwo odniesione przez 
Johna F. Kennedy w roku 
1960, gdy został wybrany tyl­
ko 119,000 głosami większości 
i Nixona w roku 1968, gdy 
— odniósł zwycięstwo tylko 
510,000 głosami większości 

mad Hubert H. Humphrey.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój, brat mój i wuj nasz, ś.p,

Stanisław 
Maciukiewicz

(Mack)
(syn ś.p. Marianny, z domu 

Szczesney, brat ś.p. Jana) 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem .opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 3go listopada, 1976 
roku, o godzinie 1:05 w nocy, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek od 2ej do lOej i w 
piątek od 2ej do lOej.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 6go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z 
Funeral Home pnr. 
Cermak, do kościoła 
zimierza (Msza św. 
lOtj), a stamtąd na 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkim krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Michał, ojciec; Zofia Sindler, 
siostra; siostrzeńcy i siostrze­
nice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebm zajmuje się: 
Zarzycki Funeral Home, 
Telefon 277-4173.

Manewr Propagandowy 
Czy Prawda?

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy te smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i siostra nasza, 
ś. p.

Franciszka Kijek
(z domu Zalewski) 

(żona ś. p. Antoniego i siostra 
i. p. Benedykta)

po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 
2-go listopada 1976 roku, wie­
czorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 6-go listopada, o go­
dzinie 9;00 rano z Midway 
Funeral Home, pnr. 5948 
Archer Ave. (narożnik Major)- 
do kościoła Św. Anny (Msza 
Św. o gidz. 10-ej), a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę fa- 
milij.ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Leon (Maxine), Stanisław 
(Dolores), Krystyna (Thomas) 
Binder, synowie, córka, syno- 
nowe i zięć; Stanley, Ginny, 
Debra, Corinne, Maxine i 
Keith, wnuczki i wnuki; Ta­
deusz, brat w Polsce; Mariana 
Misiak, Julija Pachniewska, 
siostry w Polsce, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Midway Funeral Home. 
Telefon 767-8807.

(4,5)

Kalendarzyk Posiedzeń

Piątek, 5 Listopada
Klub Parafii Dąbrowa — odbę­

dzie swe posiedzenie w piątek. 5 
listopada, w sali Lo Rayne Cha­
teau, pnr. 5925 W. Diversey Ave. 
Członkowie i członkinie proszeni 
są o liczne przybycie, ponieważ 
jest dużo ważnych spraw do omó­
wienia i załatwienia. — Kazimierz 
Bomba, prezes; Maria Przybylska, 
sekr. prot.

Tow. Polska w Ogniu, Grupa 
1900 ZNP odbędzie swe posiedze­
nie w piątek, dnia 5go listopada, 
o godzinie 8mej wieczorem, w 
Louis Hall pnr. 1001 N. Wolcott 
ul. Ze względu na ważne sprawy, 
jakie będą omawiane, zarząd pro­
si na posiedzenie wszystkich 
członków.

Tadeusz Pyrchła, prezes; Anna 
Nikiel, sekr. prot.

Niedz., 1 Listopada
Klub Powiatu Grybów — za­

wiadamia, iż posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, 7 listopada, w sali 
Klubu Karlov, pnr. 4058 West 
47-ma ulica, o godz. 2:30 po po­
łudniu. Członkowie proszeni są o 
liczne przybycie, ponieważ jest 
dużo ważnych spraw do załatwie­
nia. — Maria Kozub, wicepreze­
ska; Józef Gaweł, sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Kwikowa — 
odbędzie posiedzenie w niedzielę. 
7 listopada, w sali pnr. 5814 W. 
Fullerton Ave., o godz. 2:30 po 
południu. Mamy dużo ważnych 
spraw do załatwienia, przeto o- 
becność członków jest wymagana. 
Komitet zda sprawozdanie z za­
bawy — kftóra była sukcesem. 
Członkowie, którzy byli z wizytą 
u rodzin w Kwikowie, zdadzą re­
lacje, jakie zapotrzebowania są 
tam plne, do wykonania. Ńowi 
członkowe będą mile przyjęci. — 
Jan Pieprznik — prezes; Zofia 
L atuszek — sekr.

Klub Parafii Siedliska — od­
będzie swe mieś, posiedzenie w 
niedzielę, dnia 7-go listopada, o 
godz. 2:30 po południu, w sali 
Sikory, pnr. 4758 So. Marshfield 
Avenue. Uprasza się członków i 
członkinie o jak najliczniejsze 
przybycie, gdyż są bardzo ważne 
sprawy do załatwienia. — Kazi­
mierz Madej, prezes; Marta Wro­
na, sekr. prot.

Tow. Kopiec Piłsudskiego Gru­
pa 1972 ZNP—zawiadamia wszy­
stkich członków naszej Grupy, iż 
zebranie odbędzie się w niedzielę, 
7 listopada, o godz. 2-ej po po­
łudniu; w sali pnr. 4512 S. Marsh­
field ul. Sekretarz finans. będzie 
urzędował od godz. 1-ej po połu­
dniu. Ze względu na ważne spra­
wy, które są do załatwenia, pro- 
Bomba — prezes; Maria Przylska, 
rząd: — Bolesław Bialic, prezes; 
Andrzej Sławiński, sekr. prot.

Klub Brzeziny odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, dnia 7go 
listopada, o godzinie 2ej po po­
łudniu, w lokalu zwykłych na­
szych zebrań pnr. 2841 N. Kil- 
boum Ave. Prosimy członkostwo 
o liczne przybycie.

Stanisław Jaskułka, prezs.

Poszukiwania 
Osób

Aleksander Rozesłański, 05-800 
Pruszków, ulica Wolska nr. 10, 
Polska — poszukuje Bronisławy 
i Genowefy z domu Rozesłańskich, 
córek Jana i Heleny, z domu Kor­
nackiej. Siostry te przypuszczal­
nie mieszkają w Stanach Zjed­
noczonych, w samym Chicago. 
Ewentualne informacje należy 
przesyłać na adres poszukującego 
((podany na początku notatki).

Klub Przyjaciół miasta Żabna 
odbędzie swe mieś, posiedzenie 
w niedzielę, dnia 7go listopada, 
w sali Weteranów pnr. 3024 N. 
Laramie Avt>, o godz. 3ej po po­
łudniu. Zapraszamy członkostwo 
i rodaków z Żabna i' prosimy o 
liczne przybycie, gdyż będzie 
omawiana sprawa naszej jesien­
nej zabawy. Cel jest godny po­
parcia.

K. Matug, prezes; Z. Giza, sekr.

Kalendarz Zabaw
Sobota, 6 Listopada

Klub Iwonicz Zdrój — urządza 
jesienną zabawę taneczną w so­
botę. 6 listopada, w sali Słowika, 
pnr. 3210 N. Milwaukee Avenue. 
Początek zabawy godzina 8ma 
wieczorem. Gra orkiestra Krako­
wiak, donacja $3.50. Dochód prze­
znaczony jest na dalszą pomoc dla 
kościoła w Iwoniczu. Zarząd i ko­
mitet serdecznie zapraszają człon­
ków z rodzinami, sympatyków i 
całą Polonię.

Klub Zagórzyce — urządza Je­
sienną zabawę taneczną, która 
odbędzie się w sobotę, dnia 6-go 
listopada, w sali St. Nicholas, pnr. 
2701 N. Narragansett ul. Początek 
o godz. 8-ej wieczorem. Do tańca 
grać będzie orkiestra “Biało-Czer­
woni”. Wszystkich serdecznie za­
praszamy. Dochód przeznaczany 
jest na cele dobroczynne, na rzecz 
mieszkańców rodzinnej miejsco­
wości. — Za Zarząd — Cz. Mazek, 
prezes.

Polański 
Wygrał Sprawę

Znany polski reżyser filmo­
wy Roman Polański, wygrał 
wytoczoną brytyjskiej, gaze­
cie niedzielnej “News of the 
World” —r sprawę o zniesła­
wienie jego żony, aktorki 
Sharon Tatę, zamordowanej 
w roku 1969 przez bandę 
Mansona.

Oskarżony przez Polańskie­
go tygodnik zamieścił napisa­
ny przez niejaką Maxime 
Sanders artykuł, w którym 
Sharon Tatę pomówiono o u- 
prawianie czarnej magii i na­
zwano ją “Królową czarow­
nic”.

Sprawa zakończyła się po- 
lubownie. Wydawnictwo 
“News of the World” i autor­
ka artykułu cofnęli swe znie­
sławiające twierdzenia, prze­
prosili Polańskiego i zgodzili 
się wypłacić £100 na cel do­
broczynny, oraz zapłacić ko­
szty sądowe.

Polski Styl 
w Architekturze 

Ameryki
Niewątpliwy jest wkład 

budowniczych polskiego po­
chodzenia w architekturę Sta­
nów Zjednoczonych. Niewiele 
jednak znajdujemy przykła­
dów budynków nawiązują­
cych do autentycznych trady­
cji polskiej architektury. Dla­
tego z uznaniem należy pod­
kreślić działalność firmy ar­
chitektonicznej Biskup and 
Rowe Associates w V a 1 e y 
Belt Road, Cleveland, w sta­
nie Ohio. Firma ta stara się 
popularyzować piękno archi­
tektury polskiego Podhala w 
projektach domów mieszkal­
nych, pawilonów rekreacyj­
nych i sportowych, banków 
centrów handlowych, a na­
wet obiektów przemysło­
wych.

BELFAST — Policjanci wloką mężczyznę aresztowanego 
w czasie rozruchów protestujących przeciw obecności 
wojsk brytyjskich w Zachodnim Belfaście. (UPI)
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Coraz Gorzej Na Kubie PUBLISHER’S NOTICE

★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

ekspedycją do Angoli i jej ol- I 
brzymimi kosztami. Toteż Do Wynajęcia

MORNING

Praca Męska
★ Praca Żeńska

SPRZĄTANIE

Sukces Grafika
★ Praca Męska

BAKER

583-8800

MECHANIC★ Rummage Sale

* Poszukuje Mieszkania

ir Pomoc Domowa- 235-8190

★ MEBLE

★ Przeprowadzki

(Monday to Friday)

Kanalizacja

Praca Męska

Parcele

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATORS

POTRZEBNA samodzielna kraw­
cowa od zaraz. Mówimy po pol­
sku. Highland Park. 432-2200.

5 ROOMS heated. $195. Laramie 
and Armitage. During a.m.. — 
685-3480. P.m. — 725-1907.

All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

and 
air-

7

’75 CAMARO RALLY sport, 4 
biegi, 21,000 mil przebiegu. Dzwo­
nić po godz. 7-ej wieczorem — 
583-7522.

4 POKOI nieumeblowanych. Bez 
zwierząt, depozyt asekuracyjny. 
384-1722.

Mężczyzn i kobiet z autami po­
trzeba do prac janitorskich na po­
łudniu i północy miasta.

• SEWING 
MACHINE 

OPERATORS

BOILER 
ATTENDANT

HOURS & NOON HOURS
SALES

HOURS & NOON HOURS
PORTERS

HOURS & NOON HOURS

4 POKOJOWE mieszkania, włą­
cznie z piecem kuchennym i lo­
dówką. Komorne mniej więcej 
$100 .miesięcznie. Dzwońcie po 
polsku: EV 4-8841 lub po angiel­
sku po 8-ej wiecz. 693-4614.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

967-7000 PRZEZ właściciela. Luksusowy 
dom z 2 sypialniami, kryta we­
randa, wykończony basement. 
Centralne ochładzanie, garaż na 
2 auta. Wiele dodatków. Okolica 
68-ej i S. Pułaski. — 582-4898.

FUGOWANIE i KOMINY
FACHOWA ROBOTA. 
Robię sam wszystko. 

Ubezpiecżony.
OSCAR T. THEISZ

TUCKPOINTING

PE 6-7496

Duży sukces artystyczny 
swymi wystawami w Wilnie, 
Kownie, odniósł warszawski 
grafik Jerzy Miller. Artysta 
jest autorem licznych proje­
któw znaczków ‘ pocztowych 
(cykl pojazdy, miasta polskie, 
Wilanów). Jego dzieło — to 
także znaczek pocztowy we­
dług obrazu “Grunwald”—Ja­
na Matejki.

• Na Litwie — J. Miller wy­
stawiał 50 miedziorytów. W 
czasie swego pobytu na Li­
twie J. Miller przekazał dla 
kowieńskiego Gimnazjum im. 
A. Mickiewicza — portret 
wieszcza. Wystawy Millera 
pozytywnie oceniono w miej­
scowej prasie.

rząd kubański pragnąłby się 
wsączyć do obrotów handlo­
wych ze światem zachodnim. 
Jako komunista — Castro nie 
ma jednak odwagi zerwać z 
Moskwą, ani sprzeciwić się 
jej ukazom. W rezultacie za­
powiada obywatelom, nie po­
lepszenie warunkęw byto­
wych, a co się dopominają, 
ale nowe wyrzeczenia i dalsze 
zaciskanie pasa.

Nowy Dziennik

MŁODE małżeństwo poszukuje 
małego mieszkania na Jackowie. 
Dzwonić rano 652-6125, po połud­
niu 384-3635.

Full Time 
Excellent Benefits 

Call for Appointment

6 POKOI, nieumeblowane, na
2-im, ogrzewane, gorąca woda, 
dla dorosłych dobrych ludzi od­
dam tanio. Okolica 3000 zachód— 
2000 północ. 486-3619 po 5ej.

Pod rządami komunistycz­
nymi Kubańczykom powodzi 
się fatalnie. Wszystkie arty­
kuły pierwszej potrzeby są 
racjonowane od rewolucji 
195’9.

Oto parę przykładów: — je­
dna para butów na rok; rów­
nież raz na rok jedne spodnie 
i jedna damska spódnica. Co 
dwa tygodnie, dwie paczki 
papierosów i dwa cygara! Po­
nieważ na wszystko trzeba 
mieć kartki, obywatele często 
pytają partyjnych nadzorców 
— kiedy nastąpi poprawa.

Słyszą zawsze tą samą od­
powiedź: — niebawem. Tym­
czasem nadzieje na lepsze za­
opatrzenie w żywność i odzież 
rozwiał sam Fidel Castro.

W 16 rocznicę utworzenia 
kubańskiej bezpieki (Comite 
de defensa de la Revolucion) 
zwołano na Placu Rewolucji 
w Hawanie wielki wiec — by 
wiwatować na cześć komuni­
stycznych rządów. Na to 
zgromadzenie spędzono pół 
miliona ludzi; ale to, co usły­
szeli, nie sprawiło im wielkiej 
radości. Castro powiedział: 
“Muszę wam powiedzieć, że 
mamy trudności; są one prze­
de wszystkim natury gospo­
darczej”.

Słowa te nie spotkały się z 
entuzjastycznym przyjęciem, 
mimo zachęcających okrzy­
ków wznoszonych przez taj- 
niaków. Zawłaszcza, gdy Ca­
stro wytłumaczył powody, dla 
których trzeba będzie zacis­
kać pasa, na Placu Rewolucji 
zapanował ponury nastrój. Z 
encykliki Castra wynikało, że 
wszystkiemu winien jest cu­
kier, będący głównym arty­
kułem kubańskiego eksportu.

Dwa lata temu płacono na 
rynkach światowych za funt 
cukru 65.5 centa. Dziś — kon-

CEŃY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zcwnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpoczinie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

• General Contracting Co. 
4146 W. ARMITAGE 

278-1525

tynuował Castro — za funt 
cukru otrzymujemy zaledwie 
7.5 centa. Jest to zaledwie 13 
procent ceny z roku 1974 i 
nie pokrywa nawet kosztów 
produkcji.

Aby zahamować proces e- 
konomicznej degradacji, Ca­
stro chciałby zwiększyć eks­
port do państw “kapitalisty­
cznych” i zmniejszyć import. 
Ale wszystko wskazuje na to, 
że przewidziany przez obecną 
pięciolatkę (1976-1980) wzrost 
gospodarki krajowej w wyso­
kości 6 procent nie zostanie 
osiągnięty i nadzieje na 
wzmożony eksport do krajów 
zamożnych prysną.

Castro — zdaje sobie dziś 
sprawę, że polityczna i eko­
nomiczna zależność Kuby od 
Sowietów jest głównym po­
wodem niedostatku. Wie o i 
tym także społeczeństwo cięż- I 
ko doświadczone wojskową j

RUMMAGE SALE 
w A. G. BETH 

ISRAEL CONGREGATION 
przy Devon i Monticello 

(6400 północ - 3600 zachód) 
W Niedzielę, 7 Listopada 

i w Poniedziałek — 8 listopada. 
Od 9:30 rano do 5:30 po południu. 

“TYSIĄCE TANIOŚCI”,

. HOUSEKEEPER
Pleasant, reliable, responsible to 
live in with happy Northbrook 
family. 5 day week. — Cleaning, 
laundry and childcare. Ages 1 & 3. 
Must speak English. Non-smoker. 
Excellent recent references re­
quired. Salary $85 per week.

564-1415

PLAZA NURSING 
CENTER 

. 8555 MAYNARD ROAD 
NILES, ILL.

POTRZEBNA janitorka z autem 
do pracy na północno-zachodnich 
przedmieściach. Dzwonić 235-0407 
do 3-ej po poł.

POTRZEBNI PRACOWNICY 
na następujące stanowiska:

(a) PRESSMAN 
(Letter Press)

(b) 1 PRESSMAN 
(Die Cutting)

(c) 1 PRESSMAN 
(Mercury Printer and Die Cutter)

(d) SETUP MAN 
(Straight Line, Master and

Windowing)
Dzwonić pnr. 226-7952

Muszą mówić 1 rozumieć jęz. angielski.

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO, 
Polska doświadczona firma 

przewozowa. 
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNIE i Z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 463-8624 

bd 8ej do 8ej wieczorem.

★ Posiadłości 
Pozamiejskie

FOR RENT
3 Rooms Furnished. 1513 W. Ohio 
Street. <Near Ashland Ave.) — 
Very Clean.

DO WYNAJĘCIA
Piękne 3 pokojowe mieszkanie 

na 3-cim piętrze. 
Gorącą wodą ogrzewane.

Tel. HU 9-2725 
Rozmówicie się po polsku.

MULTI UNIT 
Restaurant Division 
CASHIERS AND 

FOOD CHECKERS 
Wanted for Jacques Complex 

Day or Evenings Shifts.
Must be able to speak and under­
stand English. We will train. 
Liberal fringe benefits offered.

Apply in person 3rd floor 
KINZIE STEAK HOUSE 

33 W. Kinzie St.
9 A.M. to 11 A.M. Monday 

through Friday. As for 
Mr. D. P. Skłodowski

An Equal Opportunity Employer

GLEASON MEN 
HOBBER HANDS 
BROACH HANDS

Top wages, good benefits. 
Day work. 

378-7060
BALFRE GEAR CO. \

POTRZEBA 
MŁODEGO MĘŻCZYZNĘ

Z 2 lub 3 letnią praktyką w war­
sztacie budowy automatycznych 
maszyn. Musi um;eć pracować na 
wiertarce, tokarce, obrabiarce, 
szliferce i musi wykonać pracę z 
rysunków technicznych. Koniecz­
ne trochę angielskiego.

WIKKLE
TOOL & ENGINEERING CO. 

1001-8 Republic Dr. Addison. IL.

HOUSEKEEPER — 
PLAIN COOK

For two adults. Near North. New 
apt. Live in, own room, bath and 
T.V. Top salary and home for 
right person. 5 day week. Recent 
references. English necessary.

642-8069

6 POKOI — 3 sypialnie — ogrze­
wane. W okolicy North i Cicero. 
Wolimy dorosłych. — 237-6315, 
AL 2-1894.

DO POMOCY matce, musi za­
mieszkać, bardzo miła rodzina. 
Konieczne trochę angielskiego. — 
Dobre wynagrodzenie. 944-3233.

WE NEED A 
WOMAN PRESSER 

to work in our finishing 
department.

Steady position, good pay.
3945 N. SHERIDAN DI 8-4455

SPAWACZ 
DO ZAGRZEWAREK

3 do 5 Godzin Dziennie (
i Do Spawania Elektrycznego. 
„ 327-0224

PAWLOWSKI

6 ROOM APT., 1st FLOOR
Gas space heat, excellent trans­
portation and shopping. Adults. 
Vicinity North Ave. and Homan.

679-5362 or HU 8-1618

Needlecraft 
Corp, 

of America 
3900 N. Claremont

STARSZY z 3 sypialniami dom 
przy Island Lake, 12 mil na po­
łudnie od Bruce, Wisconsin. tVz 
akra ziemi, duże sosny i jodły, 
duży tern na ogród. Wspaniale 
rybołówstwo i polowania w pobli­
żu. Dzwońcie 715-868-4855 lub 
piszcie (po angielsku) do: Dale 
Lambert, Route 2, Bruce, Wise. 
54819.

SERVICE ENGINEER
EXPEfelENOED — MACHINE TOOLS.

INSTALLER 
SERVICEMAN

Experienced serviceman 
installer for heating and 
conditioning.

593-8780

POTRZEBNI 
KELNERZY I KELNERKI 

DÓ KAWIARNI
Muszą Mówić Po Angielsku 

Zgłoszenia Od 2-4-ej
WIMPY GRILLS

22 W. Monroe Ul. Room 1200

Experienced for sweet goods 
only. Day shift. Good oppor­
tunity. Steady.

Call 463-1815

Must set-up, install new machine tools including N.C. 
Some elctrioal knowledge desirable.

Travel Midwest region. Salary plus all expenses paid..

Call Mr. Gene Dekoj at 825-7196 
for appointment

5 ROOM flat, 2 bedrooms. Tenant 
heats himself. $115. Vic. Grand
6 Tripp. — 227-8943, Ask for 
Miss Mork.

MORNING
ALSO EVENING HOURS 

APPLY IN PERSON 
PERSONNEL OFFICE

SEARS, ROEBUCK & CO. 
1555 Lake Cook Road 

Northbrook, Illinois
291-4270-4271

An Equal Opportunity Employer

Fleet or truck experience pre­
ferred, must have own tools, 
days, year aroud work. Com­
plete company benefits. Uni­
form allowance.

Phone
392-9300 541-0220

PóŁNOCNO-zachodnle Ulin o i s , 
10 bieżących farmerskich akrów. 
Pieszy dystans do szkoły i miasta. 
Dobra droga, dobra inwestycja.

231-1025

4 POKOJOWE MIESZKANIE
2gie piętro, 2 sypialnie, ogrzewa­
ne. Dorosłym bez zwierząt. Do­
skonała komunikacja, zakupy. 
Okolica North Ave. i Damen.

486-5914
po 4 po poi. i w weekend

Tel. między 9 rano i 12 w poł.
725-5055 1

POTRZEBA
5 doświadczonych do polerowania 

i wygładzania metali. 
(Polishers & Buffers)

DELTA METAL POLISHING 
& PLATING, INC.

221 N. Laflin 226-5088

OPERATOREK MASZYN 
DO SZYCIA

Doświadczonych na pojedynczej 
igle. Dobra zapłata, liczne świad­
czenia. 40 godzin. Ochładzany 
warsztat. Muszą mówić i rozu­
mieć po angielsku. Stała praca.

WHEELER CO.
224 W. Huron SI.

TeL po angielsku 787-1156

CAFETERIA HELP
MORNING

6222 W. FOSTER AVE.
14 letni, 2 sypialnie, muro­
wany ranch z ogrzewanymi 
krytymi werandami, mogą 
służyć jako sypialnie. Ga­
zem sprężanym powietrzem 
ogrzewanie. Pełny bezment. 
Garaż na 1 auto, Parcela 
25x125.

Cena $47,900
Pokazywany za umówie­
niem tylko. Objęcie natych­
miast.
L. J. SCHIELKA REALTY 

Tel. 286-8288

Fajki z Przemyśla
Wśród najbardziej znanych 

w świecie producentów fajek, 
poczesne miejsce zajmuje 
przemyska firma L. Walata. 
Co miesiąc, niewielki zakład 
opuszcza około 1000 fajek, 
wytwarzanych w 32 wzorach 
(w większości mają one dwie 
wersje — gładką i rzeźbioną).

Od 1961 roku, “walatówki” 
produkowane są wyłącznie z 
korzenia wrzosu (Bruyere). 
Zakład zajmuje się też napra­
wą fajek mających już war­
tość muzealną. Zapotrzebo­
wanie na “walatówki” jest 
ogromne. Wyroby te niczym 
nie ustępują zagranicznym, a 
są znacznie tańsze.

“Walatówki” przewyższają 
pod względem zdrowotnym 
wszystkie inne fajki, bowiem 
stosuje się w nich oryginalne, 
Sistyczne ustniki, zaopatrzo- 

w specjalne filtry, których 
zaletą jest minimalna różnica 
temperatur, a tym samym 
nieznaczne skraplanie.

Ludwik Walat naukę zawo­
du rozpoczął w 1922 roku, u 
znanego mistrza Swobody, w 
Przemyślu. Dzisiejsze sukce­
sy i światową sławę zawdzię­
cza dobremu przygotowaniu 
zawodowemu — wrodzonym 
zdolnościom i długiej prakty­
ce.

TAILOR
Full or part time. 

Men’s clothing store. Must 
speak English.

Skokie
673-8645

Dar z Francji
W siedzibie towarzystwa 

“Creuzot - Loire” w Paryżu, 
odbyło się uroczyste przeka­
zanie daru w wysokości 2 mi­
lionów franków na budowę 
Centrum Zdrowia Dziecka.

Dar przekazał prezes towa­
rzystwa “Creuzot - Loire”, 
—Francois Mayer. Stwierdził 
on m. in., że w ten sposób 
członkowie towarzystwa-pra­
gną uczcić 10-lecie owocnej 
współpracy z Polską.

Towarzystwo “Creuzot-Lo- 
ire” w ramach tej współpra­
cy realizowało dostawy dla 
wielu poważnych obiektów 
polskiego przemysłu, m. in. 
Kombinatu Azotowego we 
Włocławku — czy Huty w 
Ostrowcu. Towarzystwo to 
partycypuje również w budo­
wie huty “Katowice” oraz bę­
dzie głównym wykonawcą 
Kombinatu Nawozów Sztucz­
nych w Policach.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie (.głoszenia realnościowc w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 

-^-każdemu.

DRIVERS
SCHOOL BUS 

MALE & FEMALE
Interesting part-time work 
with excellent earnings. No 
experience necessary. Paid 
training program. Hours ap­
proximately 7 A.M. to 9 A.M. 
and 2 P.M. to 4 P.M. Arling­
ton Heights or Wheeling 
areas.

RITZENTHALER 
BUS LINES

Ari. Hts. 392-9300
Wheeling 541-0220

CAFETERIA HELP
Mature lady wanted to serve 
food on cafeteria line in col­
lege residence. Hrs. 10 A.M. to 
7 P.M.

Call between
9 A.M. and 3 P.M.
262-8100 Ext. 208

ASSISTANT 
MAINTENANCE

CUSTODIAN
Wit’.i an understanding if 
routine heating, air condi­
tioning, electrical, plumb­
ing and minor repairs 
around building. Also jani­
torial experience. Man 
with automobile prefer­
able. Good working condi­
tions, good fringe benefits, 
Polish and English speak­
ing. For further details

Call 286-0500 Ext. 259
Ask for

Building Manager

JANITORIAL
3-6 eves, per week. 4 to 5 hrs. 
per eve. Must have experience 
in general office cleaning and 
floor work.

Call 692-6089

WSZYSTKIE ODNOWY
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 

ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ / 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535
ar

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych. 

Licencjonowani i bondowani.
J. & c.

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel.: 282-0666

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRES’E JES’ENNYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES” 
ZOSTAŁY 7NTŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do 3ch pokoi $288 
Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do svpialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood” -------------------- $ 58
Kanapa i fotele ------ 7-------$139
Kanapa rozkładana do 
spania------------------- --------- $ 78
Radio-magnetofony-------- $39 95
Materace----------------------- $19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)------ .---------------$168
Z. 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni---------- $348
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 79 
Oehładzacze
(“Air Conditioners”) —od—$110 
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

Opportunity exists for a boiler 
attendant. Must be licensed by 
the city of Chicago, able to op­
erate and maintain gas-fired 
high pressure steam generating 
equipment.

7 Day Schedule 
$7.20 Per Hour 

Excellent Fringe Benefits
CALL KARL STRAND

TOOTSIE ROLL 
INDUSTRIES 

581-6100
An Equal Opportunity Employer

Książka 
o Florydzie

New York. (N.D.)—“O Flo­
rydzie inaczej” — to tytuł 
książki inż. Mirosława Marka 
Łuniewskiego, którą ostatnio 
oddano do druku, a która 
wkróce znajdzie się w sprze­
daży. Pan Łuniewski, znany 
geolog, były prezes Związku 
Inżynierów Polsko - Amery­
kańskich — “Polonia Tech- 
nica”, jest także ekspertem w 
dziedzinie problemów realno- 
ściowych na Florydzie. Jego 
książka ma charakter wybit­
nie informacyjny i zawiera 
praktyczne i naa wyraz po­
żyteczne rady dla tych, któ­
rzy'mają zamiar kupić ziemię 
lub dom na Florydzie w ce­
lach lokaty kapitału lub prze­
siedlenia się. Wiele artykułów 
i książek, pełnych zachwytu 
na temat Florydy, zostało opu­
blikowanych na przestrzeni 
ostatnich lat. Pan Łuniewski, 
nie negując stron dodatnich, 
jednocześnie szczerze uwypu­
kla strony ujemne inwestowa­
nia i życia w tym słonecznym 
stanie, obnażając wszelkie pu­
łapki czyhające na przeciętne­
go inwestora. Biorąc pod uWci- 
gę powszechne zainteresowa­
nie inwestowaniem na Flory­
dzie oraz fakt, że wielu Polo­
nusów wchodzi w wiek eme­
rytalny i skłania się do “od­
lotu do ciepłych krajów”, 
książka może być bardzo po­
żyteczna, gdyż informacje w 
niej zawarte pomogą zaintere­
sowanym do podjęcia właści­
wej, opartej na znajomości 
faktów, decyzji.

Acme-Gridley, Brown
& Sharp & Davenports.

Will consider trainee with 
some mechanical ability. — 
Benefits and good werking 
time.

MACHINERY 
PRODUCTS CORP. 
2020 N. Major Ave.

GOSPODYNI
Do zamieszkania. 5 dni. Własny 
pokój i T.V. Nieco angielskiego 
wymagane. — $100 tygodniowo.

ARDENS AGENCY 
6930 N. Glenwood 

Tel. po angielsku 465-1241
POTRZEBNA KOBIETA 

Z SĄSIEDZTWA 
Do Sprzątania Codziennie.

Zgłoszenia: —
4150 West 55»ta Ulica.

Pytać o MRS. WANER:
767-1800

Required by heavy industrial manufacturing plant in Regina, Saskatche­
wan. Prefer applicants to have journeyman’s ticket. Permanent employ­
ment, excellent fringe benefits including life insurance, sickness benefits, 
pension, dental plan, eleven paid holidays and vacations of 3 weeks after 1 
year, 4 weeks after five years and 5 weeks after 12 years.

Wire or write details in strict confidence to:

INTERPROVINCIAL STEEL AND PIPE 
CORPORATION LTD.

Personnel Department, Mr. Harry Hoskin
P. O. Box 1670

Regina, Saskatchewan 
Canada, S4P 3C7

SŁONECZNE mieszkanie z 2 sy­
pialniami, 2-gie piętro. $100. — 
1737 N. Winchester. — 278-0147, 
po 5-ej. __ ___
4 POKOJE, 2 sypialnie. Okolica 
47-ej ulicy i Ashland. 247-0472.
CZTERY pokoje. Gazem ogrze­
wane. Świeżo odnowione. 1744 N. 
Hoyne Ave.

JEDEN 
POJEDYNCZY POKÓJ 

Do wynajęcia dla mężczyzny. 
Z używalnością kuchni.

$60 miesięcznie
3065 W. Palmer ul. — AR 6-599L
6 POKOI, 3 sypialnia — 772-8841.

5 POKOI, ogrzewane. W okolicy 
Laramie i Fullerton. 965-5963.
CRAGIN — wynajmię 5 pokoi ta­
niej wzamian za pomoc koło do­
mu. — 237-0057.

’76 FIAT 131, 8 drzwiowy, 5 bie­
gów sprzedam. Dzwonić po go­
dzinie 7-ej wiecz. 583-7522.
1974 IMPALA

ELECTRICIANS

(ipsco

AIDES & ORDERLIĘB 
UP TO $3.10 PER HR.

Good benefits 
Call Mrs. Quinn 

(for appt)

^
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W niektórych “precynktach” de­
mokratyczni sędziowie elekcyjni 
tak przyzwyczaili się do pracy bez 
wglądu republikańskich partnerów, 
że kilkakrotnie odmówiono republi­
kanom wstępu i nadzorowania wy­
borów. Sytuacja taka istniała w 
przeszłości często wskutek niedo­
boru republikańskich sędziów elek­
cyjnych. Nieporozumienia tego typu 
były błyskawicznie eliminowane.

Federalny prokurator Philip Pa- 
renti twierdzi, iż otrzymano około 
200 skarg, w tym kilka oskarżają­
cych o przekupstwo wyborców. Ża­
den z wypadków nie jest jednak 
oczywisty i wątpliwe jest nawet że­
by kwalifikowały się one na rozpo­
częcie postępowania sądowego.

Michael Lavelle, członek Stano­
wej Rady Komisarzy Elekcyjnych 
potwierdza stosunkowo małą liczbę 
skarg. Niektórzy jednak skarżyli się 
na kolejki przed punktami wybor­
czymi, gdzie używano kart kompu­
terowych, tzn. wyborcy musieli zna­
czyć swoje głosy poprzez wybija­
nie otworów w kartach w odpowied­
nich miejscach. Komputery były za­
stosowane na wielu przedmieściach 
powiatu Cook. Przyczyną opóźnień, 
twierdzi się, był liczny udział głosu­
jących oraz wyborcy potrzebowali 
czasu na zapoznanie się z metodą.

Jeszcze inni wyborcy zgłosili su­
gestie, że trzystronne budki w loka­
lach wyborczych wydają się nie­
praktyczne ponieważ istnieje możli­
wość podglądania jak kto głosuje. 
Skargi tego typu w żaden sposób nie 
rzutują jednak ujemnego światła na 
uczciwy przebieg wyborów.

panii na rzecz swoich kandydatów 
w pobliżu miejsc głosowania. Tego 
rodzaju postępowanie nie stanowi 
jednak przestępstwa lecz mniejsze 
wykroczenie.

dała płacąc za zniszczenie i uszko­
dzenie nieruchomości, oraz osobom, 
które odniosły obrażenia wskutek 
wybuchu. Adwokaci TP&W twier­
dzili, że Burlington odbudował cy­
sternę używając starych materiałów, 
zamiast nowych, bardziej trwałych 
i odpowiednich. Chodzi zwłaszcza 
o łożyska rolkowe. Adwokat Robert 
P. Schimdt, który występował w 
imieniu TP&W twierdzi, że nowo­
czesne łożyska są bezpieczniejsze 
i zapobiegłyby katastrofie. Drugi 
radca prawny zaznaczył, że Stow. 
Amerykańskich Kolei Żelaznych 
(Association of American Rail­
roads) wydała nakaz zarządom 
kolei by wszystkie wagony, budo­
wane po 1 sierpnia 1968 roku były 
zaopatrzone w łożyska rolkowe. 
Wprawdzie łożyska zainstalowane 
w starszych, odbudowanych wago­
nach mają wystarczyć na 1.5 milio­
nów mil, cztery spośród ośmiu 
zainstalowanych, wypaliły się po 
przejechaniu 1,600 mil.

Zeznania świadków podczas 3-tygo- 
dniowego procesu sądowego wy­
kazały, że powodem katastrofy było 
przegrzanie łożysk, wskutek czego 
złamane koło zawadziło o zwrot­
nicę w Crescent City, powodując 
wykolejenie cysterny i innych wa­
gonów.

Przedstawiciel Burlington Northern 
powiedział, że decyzja lawy przy­
sięgłych w Peorii może wywrzeć 
poważny wpływ na program odbu­
dowy wagonów, zainicjowany przed 
laty przez zarządy kolei.

Renolds, Lawrence Hickey i Louis 
Hyde.

15 nowo utworzonych pozycji sę­
dziowskich w głosowaniu na terenie 
całego powiatu również wydają się 
według rezultatów zostało wygra­
nych przez demokratów, a więc Ma­
rilyn Rozmarek-Komosa, May Ann 
Grohwin McMorrow, Gerald Sbar- 
boro, Jerome Lerner, Aubrey Kap­
lan, Francis J. Mahon, Howard 
Miller, Arthur Cieślik, Eugene Pin- 
cham, Richard Samuels, Adam 
Stillo, Anthony Scotillo, John Mc- 
Ellkgott, Theodore Swain i Mary 
Heftel Hooton.

W podmiejskim głosowaniu na 
wypełnienie wakansów sedziow-

Z uroczystości dedykacyjnej miejsca pod pomnik generała Tadeusza Kościuszki 
przed Planetarium Adlera 27 października br. Na zdjęciu od lewej: mayor 
miasta Richard J. Daley, komisarka 12 Okr. ZNP Genowefa Wesołowska, 
sekretarz stanowy Michael J. Howlett, prezes ZNP i KPA Alojzy A. Mazewski 
oraz radca prawny Zarządu Parków miejskich (Chicago Park District) Richardl 
J. Troy. Pomnik stanie w odległości około 200 metrów od pomnika Mi­
kołaja Kopernika.

Komputery do Chin?
Departament Stanu naciska na 

odpowiednie czynniki, by zgodziły 
się na sprzedaż amerykańskich 
komputerów Czerwonym Chinom, 
co miało oznaczać poparcie dla 
“umiarkowanego” reżimu Hua Kou- 
feng’a. 

Sędzia M. Rozmarek-Komosa

32 sędziów sądu okręgowego, 
ubiegających się na podstawie swo­
ich rekordów o pozostawienie ich na 
tych funkcjach uzyskało wyma­
gane 60 procent większości głosów, 
koniecznych do pozostania na swych 
funkcjach sędziowskich.

mie Palmer, George Marovich, Ri­
chard Petrarca i Edward Hofert.

Poniżej wymienieni sędziowie wy­
grali pozostawienie na swych urzę­
dach: Bęnjamin Nelson, Harry Co­
merford, Irving Eiserman, Harry 
Iseberg, Mel Richard Jiganti, Frank 
Machała, Nicholas Matkovic,* 
Wane Olson, Edith Sampson, Fred 
Suria i Joseph Wosik.

Dalej Nicholas Bua, Jacques 
Heilingoetter, Donald O’Brien, Vin­
cent Tondryk Jr., Sheldon Brown, 
Archibald Carey Jr., Reginald Hol­
zer, Robert J. Collins, William Kane, 
John McGury, Raymond Trafelet, 
Paul Edward, Philip Fleischman, 
Anthony Kogut, James Murray, 
Maurice Pompey, George Schaller, 
Kenneth Wilson i James Geocaris. 
Niepewni wciąż są Joseph Power, 
który uzyskał 59.2% oraz Chester 
Strzałka, który uzyskał59.97 procent.

Tuż przed wyborami wielu przy­
pominało wcześniejsze przepowied­
nie obserwatorów politycznych, iż 
nie należy się spodziewać gremial­
nego udziału społeczeństwa w demo­
kratycznym procesie elekcyjnym. 
Używano takich epitetów jak “nud­
na”, “pozbawiona esencji” czy “po­
zbawiona odpowiedniego kandyda­
ta” w odniesieniu do kampanii pre­
zydenckiej. Już w pierwszych godzi­
nach po otwarciu punktów wybor­
czych okazało się, że ci prorocy 
nie mieli racji. Społeczeństwo nale­
życie otrząsnęło się z apatii na fali 
inflacji, bezrobocia i innych trud­
ności gospodarczych. Wstępne osza­
cowania podają, iż przynajmniej bli­
sko 80% zarejestrowanych wybor­
ców przystąpiło do glosowania w po­
wiecie Cook.

Swoistym problemem wyborców 
są oczywiście możliwe nadużycia 
i drobniejsze wykroczenia, jak kol­
portowanie materiałów kampanij­
nych na rzecz kandydata w zbyt 
bliskiej odległości od miejsca wy­
borczego.

John H. Hanly, przewodniczący 
Rady Komisarzy Elekcyjnych w 
Chicago twierdzi, iż skarg i zażaleń 
było mało, mniej niż w ostatnich pra­
wyborach, które uważano powszech­
nie za wyjątkowo “czyste”. Jeden 
incydent miał miejsce kiedy sędzio­
wie elekcyjni (demokratyczni i re­
publikańscy) nie chcieli początkowo 
wpuścić do placówek jako odserwa- 
torów niezależnych sędziów, rekru­
towanych przez społeczną organiza­
cję Projekt LEAP. Hanly wydał po­
lecenie aby, zgodnie z przepisami 
wyborczymi, umożliwiono dostęp 
niezależnym sędziom.

Nie aresztowano nikogo pod za­
rzutem oszustwa wyborczego, nato­
miast trzech osobników zatrzymano 
za nielegalne prowadzenie kam-

UMTATA, TRANSKAJ. — Prezydent Afrykańskiego Stanu Nicholas Diederichs 
(po środku, z tyłu) i Szef Ministrów K. D. Mantazima (z tyłu, po lewej) w czasie 
przeglądu straży honorowej przed gmachem parlamentarnym. Transkaj ogłosiła 
swoją niepodległość 26-go października stając się 51-szym niezależnym stanem 
w Afryce. (UPI)

Sędzia Zwolniony 
Od Zarzutów

John John McElligott, lat 63, któ­
ry został we wtorek wybrany sę­
dzią sądu okręgowego, został w śro­
dę uwolniony od zarzutów kierowa­
nia autem ze zbyt dużą szybkością 
i pod wpływem alkoholu.

Sędzia Robert Skłodowski

Republikanie z łatwością wygrali 
dziewięć pozycji sędziowskich w 
sądzie okręgowym w glosowaniu na 
przedmieściach, zaś demokraci z 
łatwością wygrali 16 pozycji sę­
dziowskich (bez opozycji) w gło­
sowaniu w Chicago.

Sędzia Mary Ann Grohwin-Morrow

W wyborach sędziów do Sądu Ape­
lacyjnego na 4. demokraci pokonali 
swych oponentów z republikańskiej 
partii: Nicholas J. Bua pokonując 
Kenneth Gillis; James J. Mejda po­
konując Calvina Campbell; Maurice 
Perlin pokonując Peter Bakakos’a; 
Kenneth Wilson pokonując Dean J. 
Sodaro; David Linn pokonując Fran­
ka Glazer; Phillip Romiti pokonu­
jąc Allana Morrill oraz Helen Mc­
Gillicuddy pokonując Antona Va­
lukas.

Wszyscy demokraci na sędziów 
sądu okręgowego w powiecie zo­
stali wybrani, a więc: Earl Arkiss, 
Garland Watt, Vincent Bentivenga, 
Thomas O’Brien, John Moran, Tho­
mas Cawley, Joseph Gordon, John 
Crown, Robert Dempsey, Charles 
Fleck Jr., Thomas Fitzgerald, Allan 
Freeman, Charles Freeman, 
Lawrence Genesen, Albert Green, 
Arthur G. Hamilton, Monica Doyle 

Skazany Za Kradzież 
Papierosów

Angelo Di Benedetta z Palos 
Heights został skazany przez sąd fe­
deralny za udział w kradzieży i po­
siadanie 29 skrzyń skradzionych pa­
pierosów. Oskarżony przyznał się do 
winy. Sędzia Ptencice H. Marshall 
skazał Di Benedetto na 4 miesiące 
więzienia i 3 lata nadzoru sądowego. 
Di Benedetto aresztowano, gdy pró­
bował sprzedać popierosy za po­
średnictwem sklepu, którym zarzą­
dzali tajni agenci federalni i stano­
wi, którzy w ten sposób zastawili pu­
łapkę na przemytników i złodziei.

Biura Zw. Nar. Pot. 
w Nowej Siedzibie 
Biura Związku Narodowego 

Polskiego, od poniedziałku, 11-go 
października, mieszczą się w no­
wej i pięknej siedzibie, pnr. 6100 
N. Cicero Ave., Chicago, 111. 
60646.
Biura otwarte są przez pięć dni 
w tygodniu (z wyjątkiem urzę­
dowych świąt), od poniedziałku 
do piątku włącznie, w godzinach 
od 8.15 rano do 4.15 po południu.

Prosimy zanotować sobie ad­
res nowej siedziby Związku Na­
rodowego Polskiego jak i numer 
telefonu biur ZNP —

286-0500

Sędzia Wincenty W. Tondryk 

skich wygrali republikanie: Donald 
Joyce, Marion Burks, John Nord- 
berg i Robert L. Skłodowski.

Zwycięzcami nowo utworzonych 
podmiejskich pozycji sędziowskich 
byli republikanie: Brian Duff, Ro­

Ostrzeżenie Przed 
Oszustami

Większość właścicieli domów wy­
znacza odpowiedni okres roku na 
przegląd i czyszczenie kotłów do 
centralnego ogrzewania. Przeważ­
nie czynności tej dokonuje się latem, 
lub wczesną jesienią, są jednak wy­
padki gdy właściciel zapomni i w 
osta' riej chwili zawoła “Eksperta.” 
K. .<abel, dyrektor Wydziału Do 
Spraw Konsumentów w Better Busi­
ness Bureau” ostrzega przed oszu­
stami. Przesyłają lub pozostawiają 
na progach domów broszury z pro­
pozycją dokładnego sprawdzenia i 
oczyszczenia kotła za małą opłatą. 
Better Business Bureau stanowczo 
odradza korzystania z tych “tanich” 
usług, nawet jeżeli taka samozwań­
cza firma znajduje się w naszej 
dzielnicy. Organizacje tego rodzaju 
nie mają fachowców i zamiast wy­
czyścić, mogą uszkodzić cały sy­
stem ogrzewania, narażając właści­
ciela na straty.

Minimalna Liczba Skarg 
i Zażaleń w Czasie Wyborów

$1.7 min. Odszkodowania 
Otrzyma Toledo-Peoria R.R. 
Za Straty Poniesione w Katastrofie Pociągu 

w 1970 Roku
Ława przysięgłych w Peorii, 111., 

wydała orzeczenie, na mocy któ­
rego zarząd kolei Burlington 
Northern ma zapłacić odszkodo­
wanie, w sumie $1.7 min. za straty 
poniesione przez Toledo, Peoria 
& Western Railroad, w katastrofie 
pociągu w 1970 roku.

Wagon-cysterna wykoleił się 
wówczas w Crescent City, w od­
ległości 80 mil na południe od śród­
mieścia Chicago (Loop), co spo­
wodowało wykolejenie się 5-ciu 
innych wagonów z ładunkiem gazu 
propanowego i eksplozję. Wybuch 
zniszczył całkowicie ośrodek prze­
mysłowy miasteczka, 25 domów 
mieszkalnych, a 70 osób, przeważnie 
funkcjonariuszy straży ogniowej, 
doznało obrażeń.

Burlington Northern odbudował w 
1968 70-tonową cysternę, która spo­
wodowała katastrofę, ale po prze­
słuchaniu przez sędziego sądu okrę­
gowego Peorii, Alberta Pucci ze­
znań świadków, lawa przysięgłych 
doszła do wniosku, że Burlington 
Northern powinien zapłacić TP&W 
odszkodowanie za $1.7 min., jakie 
Toledo, Perta i Western R.R. wy-

Demokraci Wygrali 7 Pozycji 
Sędziów Sądu Apelacyjnego
Oraz 34 pozycje sędziów sądu okręgowego

Demokraci wygrali wszystkie sie­
dem pozycji sędziowskich w Sądzie 
Apelacyjnym stanu Illinois oraz 34 
pozycji sędziowskich w sądzie okrę­
gowym powiatu Cook.

Sędzia Józef M. Wosik

Thompson Zapowiada Zmiany 
w Administracji Stanowej 

Gubemator-Elect Odbył w Środę Pierwszą 
Konferencję Prasową

Gubemator-elekt James Thomp­
son oznajmił w środę na konferen­
cji prasowej, pierwszej po wybo­
rach, iż rozpoczął organizowanie 
100-osobowego komitetu, który zaj- 
mie się selekcją wykwalifikowanych 
osób do nowej administracji stano­
wej. Przewodniczącym komitetu bę­
dzie Eugene Croissant, urzędnik wy­
działu personalnego Continental 
Bank.

Thompson mianował Johna Mc- 
Cartera, b. dyrektora budżetowego 
gub. Ogilvie, kierownikiem proce­
dury przejęcia administracji. 
Przedstawicielami gub. Walkera bę­
dą jego radca prawny William I. 
Goldberg i Nancy Shlaes, asystent­
ka Walkera. Gubernator Walker 
przesłał Thompsonowi depeszę, w 
której gratuluje zwycięstwa i za­
pewnia gubematora-elekta o współ­
pracy w przekazaniu administracji. 
Thompson mianował także kierow­
nika swej kampanii wyborczej, 
Jamesa Fletcher zastępcą guberna­
tora (pozycja utworzona przez 
Walkera, który w 1972 r. mianował 
na ten urząd Victora DeGrazia).

Davis Gilbert, były reporter Chi­
cago Tribune będzie sekretarzem 
prasowym nowego gubernatora. Gil­
bert był doradcą prasowym podczas 
kampanii Thompsona. Robert Man­
deville, czołowy doradca kontrolera 
George Lindberga, republikanina, 
Który przegrał wybory, został mia­
nowany przez Thompsona nowym 
dyrektorem budżetu. Thompson dal

do zrozumienia, że zwróci się do 
Lindberga z propozycją objęcia 
urzędu w administracji, jeżeli Lind­
berg będzie zainteresowany.

Na pytania reporterów Thompson 
powiedział, że Howlett złożył mu te­
lefonicznie gratulacji i nawiązując 
do psa gub.elekta, “Guv,” powie­
dział żartobliwie, że sam powinien 
był kupić psa przed kampanią wy­
borczą.

Zapytany co będzie jego najważ­
niejszym zadaniem w pierwszej 
fazie administracji, Thompson po­
wiedział że przede wszystkim zlikwi­
duje te działy administracji stano­
wej, które uważa za zbyteczne i nie- 
przynoszące społeczeństwu żadne­
go pożytku.

Gubemator-elekt powiedział tak­
że, iż chwilowo usunie na bok poli­
tykę, ale w niedalekiej przyszłości 
zamierza “odbudować” Partię Re­
publikańską w Illinois.

Czołowi republikanie — senator 
Charles Percy, gen. prokurator 
Scott i b. gubernator Ogilvie, którzy 
spotkali się we wtorek wieczorem na 
kolacji w Hyatt Regency Chicago 
nie wątpią, że “Big Jim” będzie czo­
łowym przywódcą Partii w Illinois.

Gdy nadchodziły wyniki wyborów 
na gubernatora, we wtorek późnym 
wieczorem i zwycięstwo Thompsona 
było zapewnione, sen. Percy powie­
dział, jak pisze Sun Times, że “za­
daniem Jim Thompsona jest odbu­
dowa naszej wielkiej Partii.” 

Gen. Prokurator William Scott 
o Współpracy z Bernardem Carey
Generalny prokurator William J. 

Scott, który wygrał wybory ogromną 
większością głosów, obchodził swe 
zwycięstwo w nocy, z wtorku na 
środę, w kwaterze wyborczej pro­
kuratora Carey. Chicago Daily 
News z 3 b.m. podaje, że Scott nie 
miał tłumu ochotników i ochotni­
czek, witających zwycięskich kan­
dydatów wrzaskami i oklaskami, 
ani strategów pilnujących wyborów 
w każdym precynkcie, miał nato­
miast najważniejsze — głosy wy­
borców, ponad 2 miliony tych gło­
sów, wystarczających by zdruzgotać 
swego oponenta, kandydata demo­
kratów, Cecile A. Partee, i zostać 
wybranym na trzecią kadencję.

Jeden z czołowych kierowników 
kampanii wyborczej prokuratora 
stanowego na pow. Cook, Bernarda 
Carey (który także wygrał wybory) 
powiedział, że “Scott nigdy nie pro­
wadzi intensywnej kampanii, bo nie 
potrzebuje tego. Jest popularny, 
a przez dwie kadencje dowiódł, 
że w pełni zasługuje na zaufanie, 
jakim go darzą mieszkańcy stanu 
Illinois.

Po ogłoszeniu wyników, Scott 
“wypożyczył” główną kwaterę Carey, 
wyłączył telewizor otoczony przez

pracowników biura prokuratora, 
którzy z natężeniem oczekiwali wy­
ników, i poprosił o chwilę ciszy.

W krótkim przemówieniu Scott 
podkreślił współpracę, jaka łączy 
jego urząd z biurem Bernarda Ca­
rey. — “Dziś — powiedział Scott — 
obywatele tego stanu ponownie nas 
wybrali, dzięki czemu będę mógł 
kontynuować swoje zadanie, bro­
niąc praw przysługujących wszyst­
kim mieszkańcom.” Gen. prokura­
tor zapowiedział, że nadal będzie 
ścigał oszustów podbijających ceny 
i zakłady skażające powietrze. Scott 
podkreślił swe osiągnięcia w dwóch 
powyższych dziedzinach, na których 
też oparta była jego kampania 
w radio i telewizji.

Zwycięstwo 49-letniego Scotta na­
suwa pytanie — pisze reporter Chi­
cago Daily News — czy będzie on 
ubiegał się, po ukończeniu kadencji, 
o wyższy urząd. W 1974 roku Scott 
zrezygnował z szansy kandydowania 
do Senatu, a w tym roku z ubiegania 
się o urząd gubernatora. Na pytania 
reporterów gen. prokurator odpo­
wiedział, że “dwa lata to długi okres 
czasu, zobaczymy co przyszłość 
przyniesie”.

Strajk Pielęgniarek 
w Dwóch Szpitalach Powiatowych
Ponad 1,200 pielęgniarek szpitali 

Powiatu Cook i Oak Forest wzięło 
udział w środkowym strajku, a na­
stępnie głosowało za kontynuowa­
niem strajku pomimo nacisku ze 
strony sędziego ażeby powróciły do 
pracy.

Decyzja członków strajkującego 
Związku Pielęgniarek Stanowych 
zapadła po zebraniu w środę po po­
łudniu w czasie którego pielęgniar­
ki liczbą głosów 3-1 odrzuciły propo­
zycję sędziego Sądu Obwodowego 
Waltera P. Dahl ażeby przerwać 
strajk na okres pięciu dni inten­
sywnych pertraktacji. W rezultacie 
nie wyznaczono dalszych pertrakta­
cji.
Istnieją przypuszczenia, że w świet­
le odrzucenia jego propozycji sędzia 
może wydać w czwartek nakaz są­
dowy zabranianący kontynuowania 
strajku.

Ale członkowie i przywódcy unii 
dali do zrozumienia, że nawet gdyby 
sędzia wydal nakaz nie powrócą do . 
pracy. W ubiegłym roku kiedy 550 le­
karzy Szpitala Powiatowego wzięło 
udział w 18-dniowym strajku, trwa­
jącym pomimo podobnego rozkazu 
sądowego, siedmiu z ich przywód­
ców zostało uwięzionych.

Kontynuowanie strajku przez pie­
lęgniarki żądające wyższych pensji, 
urlopów chorobowych i powiększe­
nia sztabu w obu szpitalach może 
doprowadzić do sytuacji zagrażają­
cej zdrowiu pacjentów.

Dr James G. Haughton, dyrektor 
wykonawczy Powiatowej Komisji 
Zdrowia i Zarządu Szpitali, ostrze­
gał, że jeżeli strajk potrwa do piątku 
wielu członków personelu szpitalne­

go sympatyzujących ze strajkiem 
zostanie odłożonych.

Skutek strajku był natychmiasto­
wy. Tylko 44 z 240 pielęgniarek wy­
znaczonych do pracy na pierwszą 
zmianę w środę zgłosiło się. Ich 
miejsce zajęły pielęgniarki odbywa­
jące praktykę w szpitalu.

Liczba pacjentów w Szpitalu Po­
wiatu Cook spadła do 956, o 150 
mniej aniżeli w niedzielę. Wcześniej 
Haughton polecił ażeby ambulanse 
policji i straży pożarnej przestały 
przywozić pacjentów do szpitala.

Kontract “United” 
z Pilotami

Linie lotnicze “United”, których 
główna kwatera znajduje się w Chi­
cago, zawarły nowy, 3-letni kontrakt 
z przedstawicielami Air Line Pilots 
Association. “United” zatrudnia 
około 5 tysięcy pilotów.

Porozumienie zawarto w rezulta­
cie 4-miesięcznych rokowań. Obecny 
kontrakt wygasa dopiero 15 lutego 
1977 roku. Warunków nowego kon­
traktu jak na razie nie ujawniono.

Mayor Daley 
Wyjechał Na Florydę

Mayor Daley wyjechał na iu UUu 
urlop na Florydę w środę po połu­
dniu. Do 2-ej w nocy z wtorku na 
środę, Daley był w Ratuszu, śle­
dząc wyniki wyborów, a wychodząc 
powiedział, że spotka się z reporte­
rami po południu. Później jednak 
bliscy współpracownicy mayora po­
wiedzieli, że zdecydował on wyje­
chać na kilka dni.


